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W yższe Kursy Handlowe Żeńskie 
J. Siemiradzkiej

W ostatn ich  dziesiątkach ubiegłego stulecia pęd  kobiet 
do zdobyw ania wyższych studiów  p rzyb ra ł u nas c h a ra k te r 
zupełnie w yraźnego i stałego zjaw iska. Dziewczęta, kończą­
ce średnie zak ład y  naukowe pryw atne, t. zw. pensje, czy też 
gim nazja rządow e, zdawały sobie spraw ę, że edukacja, k tó ­
rą o trzym ują , n ie odpowiada ani ich umysłowym potrzebom , 
ani wymogom życia. Z tej sy tu ac ji szukały w yjścia: b a r­
dziej przedsiębiorcze, dzielniejsze, przezwyciężały piętrzące 
się trudności i wyjeżdżały na uniw ersytety zagraniczne do 
Genewy, Zurichu, Paryża lub do R osji na wyższe kursy , 
specjalnie d la  kobiet przeznaczone. Mniej ak tyw ne lub 
bardziej skrępow ane rodzinnym i czy m aterialnym i w arun ­
kami pozostaw ały  w K raju  i tu  organizow ały dalszą zbio­
rową naukę, k tó ra  przybierała postać kompletów, kursów  
stałych lub  w akacyjnych. Było to chyba w dziejach ośw ia­
ty zupełnie swoiste, nigdzie w żadnym  innym k ra ju  n iezna­
ne zjaw isko, że młodzież żeńska przew ażnie „bardzo mło­
da“, p ragnąca się kształcić, p o tra fiła  sama stw orzyć ram y 
organizacyjne d la licznych placów ek, które m iały je j  to 
zadanie ułatw ić. W ystarczy przypom nieć sobie, ja k  u tru d ­
nione b y ły  w owych czasach w szelkie poczynania, m ające 
na celu jak ąk o lw iek  pracę ośw iatow ą, by  zrozumieć, ile w y ­
siłku, dobrej woli, zapału i zm ysłu organizacyjnego m usia­
ły w ykazać te, k tó re  potrafiły nie ty lko  stwarzać nowe ogni-
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ska oświatowe, zarządzać nimi i kierow ać, lecz jednocześnie 
sam e się w nich kształcić. I nie przez m iesiąc, dwa, lecz 
przez długie lata — bo poczynania, o k tó ry ch  mowa, mają 
za sobą okres przeszło 20-letni. Dwadzieścia la t systematycz­
nej, zorganizowanej p racy  na tym samym odcinku życia — 
ożywionej tym samym duchem  — i ciągle, nieustonnie zakon­
spirow anej przed w ładzam i — to dowód n iezw ykłej mocy du­
cha. Może właśnie te zew nętrzne niezw ykłe w arunk i spra­
w iały, że tak liczne i różnorodne „zespoły“ uczących się 
um iały  tak  doskonale przystosow ać się do ciężkich w arun­
ków, pracować harm onijn ie , nie dając pow odów  do tarć lub 
jak ichkolw iek  nieporozum ień.

A wszak w grę w chodziły  i spraw y m ateria lne , zazwy­
czaj ta k  łatwo zaogniające stosunki m iędzy ludźmi. Za tę 
naukę  trzeba było p łacić: kom plety i k u rsy  m usia ły  być sa­
m ow ystarczalne, na n iczy ją  bowiem pomoc liczyć nie mo­
gły. P rzez cały czas istn ien ia  tej n ielegalnej p racy  nie sły­
szałam  (a stałam je j  dość blisko), by zdarzy ł się w ypadek 
niew ypłacenia profesorom  w ykładającym  należnego im ho­
no rarium  lub nieuiszczenia należności za k u rs  nauki przez 
słuchaczki z powodów nieistotnych.

Niestety, nie m a naw et przybliżonej s ta ty styk i osób, 
k tó re  w  ten nielegalny, zupełnie swoisty sposób zdobywały 
w iedzę, ale w pamięci tych, k tórzy w te j p ra c y  brali bliski 
i d ług i udział, tkwi przekonanie, że nie było  w  owych cza­
sach w  W arszawie w pew nych kołach in te ligencji domu, 
w k tórym  by w godzinach wieczornych nie gromadziła się 
m łodzież, czy to na le k c je  języka polskiego i historii, czy 
na w yk łady  psychologii, socjologii, czy na  zeb ran ia  dysku­
sy jne . Pomimo konieczności zachowania w ie lk ie j ostrożno­
ści gromadziło się w  lokalach  pryw atnych n ieraz  po 20 — 
30 osób. Lokale te były  rozrzucone po całej Warszawie, to­
też śm iało rzec można, że w  krąg  tych poczynań oświatowo- 
naukow ych wciągnięte b y ły  nie setki, lecz tysiące jedno­
stek!
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N ajw iększą liczbę słuchaczek m iał t. zw. „U niw ersytet 
L atający“, ta jn a , konspiracyjnie przez lat 20 prow adzona 
Wszechnica. Zadania i prace te j in sty tuc ji w inny być ob­
szerniej omówione na innym m iejscu. T u  nadm ienię je d y ­
nie, że „U niw ersytet L atający“ sta ł się w późniejszych la ­
tach zaczątkiem  „W arszawskich K ursów  N aukow ych“.

Na w zm iankę zasługują rów nież „Kursy Pedagogicz­
ne dla K obiet“, założone i prow adzone przez S. Sempołow- 
ską, J. U nszlicht-Bernsteinową i T. Męczkowską. K ursy  b y ­
ły trzy letn ie  i m iały  na celu p rzede wszystkim pogłębienie 
wiedzy pedagogicznej, a przez to lepsze przygotow anie do 
pracy nauczycielskiej, k tórą w iększość kobiet w yb iera ła  
jako zawód. N a kursach tych  w y k ładały  pierw szorzędne, 
dobrze znane siły  naukowe: P. Chmielowski, A. M ahrburg, 
L. K rzyw icki, A. Szycówna, J. Unszlichtówna, D r. St. Po­
pławska i inni.

P rogram  nauk  obejmował przedm ioty z zakresu P e­
dagogiki O gólnej, D ydaktyki O gólnej i Poszczególnych 
Przedmiotów, Logiki i Socjologii. Kursy przetrw ały do 
1905 r.

Tu zaznaczyć wypada, że terenem  pracy sam okształ­
ceniowej b y ła  n ie tylko stolica K ra ju , W arszawa, ale i nie­
które m iasta prowincjonalne. Osobiście zetknęłam się z ta ­
ką in ic ja tyw ą w  Radomiu i Łowiczu, gdzie przez szereg la t 
młodzież prow adziła kursy w akacyjne i urządzała cykle 
odczytów w  domach pryw atnych. W ykładowcami na tych 
kursach by li akademicy, k tó rzy  zjeżdżali na w akacje  do 
domów rodzinnych, a słuchaczkam i młodzież żeńska. Na 
kursach by ł położony nacisk na  m atem atykę, chem ię i fizy ­
kę jako  na te przedmioty, k tó ry ch  poziom w szkołach żeń­
skich by ł zupełnie niski.

W szystkie te poczynania zilustrow ane powyższymi 
przykładam i by ły , ja k  to ju ż  zaznaczyłam, ściśle kon sp ira ­
cyjne, p rzed  władzami s tarann ie ukry te . O innym  posta- 
wjfiniu nie mogło być mowy, gdyż, ja k  wiadomo, rząd  ro-



sy jsk i patrzył wrogo na w szelką in ic ja tyw ę społeczeństwa 
w ogóle, a istniejące rozporządzenia szczególnie utrudniały 
pow staw anie placówek oświatowych. Zresztą, gdyby nawet 
przez użycie środków  nadzw yczajnych m ożna było zapew­
nić tym  czy innym kursom  by t legalny, p rog ram  ich, zgod­
nie z obow iązującym i przepisam i, m usiałby u lec wiadomej, 
a ta k  niepożądanej zm ianie, że właściwy cel zostałby całko­
w icie zaprzepaszczony. Poniew aż jednak  z n a tu ry  rzeczy ta 
konsp iracy jna p raca  ośw iatow a obejm ow ała ty lko  pewną 
kategorię  młodzieży — młodzież w ybraną, politycznie b a r­
dzie j w yrobioną, w ięc na dłuższą metę w ystarczyć nie mo­
gła. W śród ogółu m łodzieży żeńskiej p ragn ien ie  dalszego 
kształcenia się p rzyb ie ra ło  coraz większe napięcie. Trzeba 
było  szukać dróg zaspokojenia tych słusznych aspiracyj.

T e drogi um iała znaleźć Józefa S iem iradzka. Młoda, 
energiczna, pełna zrozum ienia dla dążności kobiet, posta­
now iła  stworzyć w W arszaw ie uczelnię, k tó ra  daw ałaby ko­
b ietom  wyższe w ykształcenie specjalne, a p rzez to podsta­
w y  do samodzielnej egzystencji.

Pani Siem iradzka p rzy jechała  świeżo z Petersburga, 
gdzie sama ukończyła W yższe Handlowe K ursy  Iwaszyn- 
cew oj; znała społeczeństwo rosyjskie i znała sposoby, ja k i­
mi tra fia  się do władz rosyjskich. W iedziała dobrze — było 
to ogólnie znane — że M inisterstwo O św iaty  n ie  zgodzi się 
n igdy  n a  to, by na te ren ie  W arszaw y pow stała tego rodzaju 
in s ty tu c ja  oświatowa.

Ponieważ jednak  wówczas zaczęło M inisterstw o Skar­
bu opracowywać p rogram y normalne d la szkół handlowych 
w całym  państwie, P an i S iem iradzka m om ent ów w yzyska­
ła, wnosząc podanie o pozw olenie na o tw arcie ta k ie j właśnie 
szko ły  w  Warszawie. W  odpowiedzi o trzym ała  w 1897 r. 
koncesję na założenie „ P r y w a t n y c h  K u r s ó w  H a n ­
d l o w y c h  Ż e ń s k i e  h ‘\

K ursy  te pozostaw ały początkowo pod zarządem  De­
partam en tu  Handlu i Rękodzieł przy M inisterstw ie Skar-
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bu, a pod względem  dozoru m iejscow ego podlegały Inspek­
torowi O kręgow em u W ydziału N aukow ego tegoż M inister­
stwa, w krotce jednak, bo już w 1905 r., przeszły pod zarząd 
zwierzchni W ydziału Naukowego M inisterstwa Przem ysłu 
i Handlu *).

F ak t otrzym ania w owych czasach zezwolenia na 
otwarcie w yższych kursów i to d l a  k o b i e t  wywołał ż y ­
we zainteresowanie społeczeństwa; śmiało powiedzieć można, 
że to był „ew enem ent“ w życiu k u ltu ra ln e j W arszawy.

Jeszcze w  1897 r. zdołała p. S iem iradzka uruchom ić 
kurs I specjalny, z początkiem roku szkolnego 1897-98 po­
wstał II kurs specjalny, a jednocześnie na mocy osobnego 
zezwolenia M inisterstw a Skarbu o tw arto  i kurs p rzygoto­
wawczy, ab y  osobom, nie posiadającym  świadectwa z ukoń­
czenia średniego zakładu naukow ego, dać możność w stępu 
na kursy  specja lne. Na ten kurs przygotow aw czy p rzy ję to  
jeszcze w pierw szym  roku jego istnienia 31 uczenie, na I kurs 
specjalny p rzy ję to  16 słuchaczek**).

W  m om encie założenia ku rsów  i przez cały czas ich 
istnienia b y ła  przełożoną p. J. S iem iradzka. Chociaż p. Sie­
m iradzka posiadała pełne kw alifikac je  i odpowiednie s tu ­
dia specjalne, jed n ak  wobec panu jących  wówczas prądów  
i przesądów, że kierownicze stanow iska mogą zajm ow ać 
wyłącznie mężczyźni, musiała sta le  mieć obok siebie d y rek ­
tora, zatw ierdzanego każdorazow o przez M inisterstwo 
Skarbu czy Przem ysłu. Funkcje  te  pełnili kolejno dobrze 
znani społeczeństw u ze swej ideowości i uspołecznienia, 
August Zieliński, Józef Szczepański, Kazimierz K ujaw ski 
i Tomasz Ruśkiewicz. Powszechnie jednak było wiadome, 
że duszą zakładu , jego mózgiem i sercem była przez cały

*) 3-Ietnie Kursy Handlowe Żeńskie J. Siemiradzkiej z progra­
mem wyższych uczelni handlowych — Warszawa 1911 r. oraz Sprawo­
zdanie 1896/7 — 1902/3, ułożyli J. Szczepański i Siemiradzka.

*’ ) Kursa Handlowe Żeńskie J. Siemiradzkiej — Sprawozdanie 
1896/7 — 1902/3 ułożyli J. Szczepański i J. Siemiradzka.
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czas istnienia p. J. Siem iradzka. W śród grona osób, które na 
kursach w ykładały, w idn ie ją  nazw iska pierw szorzędnych 
ludzi i pedagogów: Wł. A ndrychiew icza, St. Bukowieckie­
go, A. Boguckiego, K. D unina, J. Dmochowskiego, St. Kram- 
sztyka, K. Kacperskiego, K. Kujawskiego, E. Jarry, W. Ja­
nickiego, W. Jezierskiego, J. Jahołkowskiego, M. Massoniusa, 
W. Makowskiego, St. Plenkiewicza, H. R ygiera, L. Sperla, 
Al. Thiemego, St. W oyzbuna, W. W róblew skiego i innych.

Kursy Handlowe Żeńskie J. Siem iradzkiej miały za za­
dan ie  dawać kobietom  wyższe w ykształcenie handlowe 
i społeczno - ekonom iczne oraz przygotow ać je  gruntownie 
do p racy  zawodowej w  instytucjach handlow o - przem y­
słow ych i finansowych *).

N a kursy b y ły  przyjm ow ane słuchaczki od 16 r. ży­
cia n a  mocy św iadectw a ukończenia szko ły  średniej ogól­
n e j pryw atnej czy rządow ej. K andydatki, n ie m ające ta ­
k iego  świadectwa, m ogły  składać na kursach  egzamin 
w stępny  z zakresu siedm iu klas.

N a poszczególnych kursach były  egzam iny przejścio­
we, po skończeniu II k u rsu  egzamin ostateczny. Słuchaczki, 
k tó re  złożyły egzam in ostateczny z w ynik iem  zadaw alają­
cym , otrzym yw ały św iadectw a — zaś — od 1910 r. — dy­
plom y.

K ursy m iały k ie ru n e k  teoretyczno-praktyczny. Duży 
nacisk kładło się na naukę języków obcych.

Rozejrzenie się w  rozkładzie prac, ta b licy  wykładów 
tygodniowych oraz w  program ach poszczególnych przed­
m iotów  świadczy, że k u rsy  były  u trzym yw ane na wyso­
kim  poziomie naukow ym .

Program  obejm ow ał przedm ioty sp ec ja ln e : buchal­
terię , arytm etykę handlow ą, korespondencję polską, rosy j­
ską, niemiecką, francuską, geografię handlow ą, ekonomię

*) Programy Wyższych Kursów Handlowych Żeńskich J. Siemi­
radzkiej w Warszawie — Warszawa, 1914 r.
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polityczną, praw o, historię handlu , tow aroznawstw o 
i przedmioty ogólne: język francuski, niemiecki, rosyjski, 
arytm etykę z geometrią, algebrę, nauk i przyrodnicze, fizy­
kę, k a lig rafię ; oraz przedm ioty nadobowiązkowe: ję zy k
angielski i stenografię.

Załączona tablica dokładnie obrazuje  istn ie jący  pod 
tym względem stan  rzeczy.

Rozkład w ykładów  tygodniowych każdego przedm iotu *)

P R Z E D M I O T Y
Liczba godz tyqod.
Kurs 

przygo- 
towa - wczy

ISpe-
jalny

II
Spe­

cjalny

a) Specjalne:
1. B uchalteria ......................................................... — 3 3
2. Artymetyka h a n d lo w a ........................... — 4 2
5. Korespondencja handlowa rosyjska . — 1 1

Korespondencja handlowa polska — 1 1
Korespondencja handlowa niemiecka . — 3
Korespondencja handlowa francuska — 2

4. Geografia han d low a....................................... — 1 1
5. Ekonomia polityczna....................................... — 2 2
6. P r a w o .................................................................. — 2 2
7. Towaroznawstwo z c h e m ią ........................... — 2 2
8. Historia h a n d l u .............................................. — — 2

b) Ogólne:
9. Język n ie m ie c k i .............................................. 5 5 4

10. Język f r a n c u s k i .............................................. 4 5 4
11. Język rosyjsk i.................................................... 4 — —

12. Język p o l s k i ....................................................  4 — —
13. Artymetyka z geometrią................................. 4 — —
14. A lgebra................................................................. 2 — —

15. Nauki p rzy ro d n icze ........................................ 2 — —
16. F iz y k a .................................................................. 3 —
17. G e o g r a f ia ........................................................... 1 _
18. K a lig r a fia ........................................................... — 2 —

Razem: . . . . 29 28 29
c) Dodatkowe:

19. Język a n g i e l s k i .............................................. — 3 3
20. Stenografia.......................................................... — 2 2

Razem: . . . . 29 33 34

*) Kursy Handlowe Żeńskie J. Siemiradzkiej. Sprawozdanie 
1896/7 — 1902/3. Ułożyli J. Szczepański i J. Siemiradzka—Warszawa 1904.
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Na dobro kursów  zapisać należy, że nauczanie nie 
ograniczało się do suchych  w ykładów : zak ład  posiadał spo­
ro pomocy naukow ych do nauki przyrodoznaw stw a i to­
w aroznawstwa, dw ie m aszyny  do p isan ia; ćw iczenia i do­
świadczenia z fizyki i chem ii odbyw ały się w  gabinecie fi­
zyki i chemii p rzy  M uzeum  Przem ysłu i Rolnictw a. Nadto 
d y rek c ja  kursów s ta ra ła  się usilnie o to, b y  słuchaczki za­
znajam iały  się bezpośrednio ze sposobami p rod u k c ji i po­
znaw ały  zbliska w aru n k i pracy  przem ysłow o - handlowej. 
W tym  celu organizow ano wycieczki bliższe i dalsze do fa­
b ry k  i zakładów przem ysłow ych w W arszaw ie, w  Jeziornej, 
T argów ku, Pruszkow ie, Żyrardowie, Łodzi i t. p.

Nadto, poczynając od roku 1898/99 w drug im  półroczu 
każdego roku dla słuchaczek  II specjalnego ku rsu  zostały 
w prow adzone zajęcia prak tyczne z buchalte rii, arytm etyki 
handlow ej i korespondencji handlowej. Z ajęcia  te były 
obowiązkowe i tak  zorganizowane, że słuchaczki, podzielo­
ne na  cztery grupy, stanowiły cztery samodzielne biura 
handlow e. Te fikcy jne  b iu ra  załatw iały m iędzy  sobą wszel­
k ie operacje handlowe.

Taki stan rzeczy trw ał do roku 190S/09, kiedy kursy 
zosta ły  przekształcone z dwuletnich na trzy le tn ie  i o trzy­
m ały  nazwę „Wyższe K ursy  Handlowe Żeńskie Józefy Sie- 
m iradzk ie j w W arszaw ie“ . Jednocześnie został skasowany 
w ydzia ł przygotow aw czy, wobec czego na  I k u rs  specjalny 
m ogły  być przyjm ow ane ty lko te osoby, k tó re  ukończyły 
pełny kurs szkoły średniej ogólnokształcącej*). Absolwentki, 
zam iast dotychczas w ydaw anych świadectw , otrzym ywały 
od te j chwili dyplom y.

Ta, dość głęboko w ustró j kursów sięgająca reforma 
m iała  na celu: 1) u jednostajn ien ie  i podniesienie wymagań 
naukow ych dla osób w stępujących na k u rsy ; 2) przez prze­
d łużenie nauki spec ja lne j o rok — rozszerzenie m ateriału

*) Sprawozdanie z Kursów Handlowych Żeńskich J. Siemiradz- 
kiej w Warszawie za czas od 1897—1910 r. — Warszawa 1914 r.
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naukowego, pogłębienie niektórych jego partyj, a przez to 
wybitne podniesienie uczelni na w y ż s z y  p o z i o m  n a u ­
k o w y .

Do program u naukowego zostały  wprowadzone now e 
przedm ioty: po lityka ekonomiczna, h istoria rozw oju ekono­
micznego, sta tystyka, ary tm etyka polityczna. Załączona ta ­
blica daje  dokładne pojęcie o rozkładzie w ykładów w edług 
kursów i ilości godzin tygodniowo na tych kursach.

Rozkład w ykładów  w|g. kursów ilości godzin tygodniowo*)

P R Z E D M I O T Y I II III wogó-
le

1. Ekonomia polityczna, teoretyczna .
2. Polityka ekonom iczna..........................
5. Historia rozwoju ekonomicznego .
4. Historia doktryn ekonomicznych .
5. Skarbowość (finanse państwowe) .
6. Geografia ekonomiczna..........................
7. Statystyka...................................................
8. Encyklopedia prawa................................
9. Prawo c y w i l n e .......................................

10. Prawo handlowe i wekslowe
11. Arytmetyka handlowa i polityczna
12. B u c h a lte r ia ..............................................
15. Korespondencja handlowa polska . . 

Korespondencja handlowa rosyjska  
Korespondencja handlowa niemiecka  
Korespondencja handlowa francuska '

14. Wykłady monograficzne: Handel za­
graniczny, Kwestia pieniężna, Banko­
wość ...........................................................

15. Towaroznawstwo z chemią . . . .
16. Język n iem ieck i.......................................
17. Język fran cu sk i.......................................

2

2

2
1
2

3
3

2

4 
4

-
2

2

1

3
3

6

2
4 
3

1
1

1
3 
2

6

1
2
4 
4

2
2
2
1
1
4
1
2
1
1
9
8

14

1
4

12
11

25 26 25 76
Nieobowiązkowe:

18. Język a n g ie ls k i .......................................
19. Stenografia p o l s k a ................................

Stenografia n iem ieck a ..........................

3
2

3
1

2

2

8
3
2

30 30 29 89

*) Programy Wyższych Kursów Handlowych Żeńskich J. Siemi- 
radzkie] w Warszawie. Warszawa 1914 r.
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Z zestawienia tablicy  II z tablicą I w ynika, że istot­
nie charakter kursów  zmieni! się zasadniczo i że prze­
prowadzona reform a m ogła dać słuchaczkom  o wiele głęb­
sze i poważniejsze przygotow anie teoretyczne. Kursy od 
chw ili reformy nie odbiegały  poziomem sw ym  od wyższych 
szkól zagranicznych tego typu  w Lipsku, Kolonii, Antwerpii.

D ane statystyczne, ja k ie  posiadam y, w skazują, że 
w ciągu pierwszego pięciolecia istnienia ku rsów  od 1896/97 
do 1902/3 p rzy ję to  ogółem  słuchaczek 307, z k tó rych  160 t. j. 
54,05%, otrzymało św iadectw a *).

W spraw ozdaniu Kursów handlow ych J. Siem iradzkiej 
w W arszaw ie za czas 1897—1910 zn a jd u je  się „L ista  słucha­
czek“, k tó re ukończy ły  K ursy w okresie sprawozdawczym. 
L ista ta  obejm uje następu jące  pozycje:
1. N um er kolejny.
2. Im ię i nazwisko.
3. W jakim  zakładzie naukowym słuchaczka otrzym ała 

wykształcenie średnie.
4. Rok ukończenia Kursów.
5. C zy  poświęca się lub poświęcała zaw odow i handlowem u? 

w  jak ie j firmie.
Z danych, k tó re  w ykaz zawiera, dow iadujem y się, że 

K ursy  ukończyło od 1897 do 1910 osób 326; pod numerem 
kole jnym  268 rok 1903 zn a jd u je  się nazw isko p. A leksandry 
Szczerbińskiej, dzisiejszej M arszałkowej P iłsudskiej.

Ogółem od 1896/7 do 1916/17 w stąpiło na  I kurs 80S 
słuchaczek. **).

*) Patrz Sprawozdanie 1896/7 — 1902/3 ułożyli J. Szczepański 
i J. Siemiradzka.

**) Powyższe dane zostały mi dostarczone przez Stowarzyszenie b. 
słuchaczek Kursów Handlowych J. Siemiradzkiej. Obliczeń dokonano na 
podstawie dzienników rocznych, prowadzonych przez dyrekcję Kursów 
w ciągu całego okresu ich istnienia.
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Świadectw z ukończenia dw uletnich Kursów w ydano 
326.

D yplom ów  z ukończenia 3-Ietnich Kursów 120.
Razem 446, co wynosi 55,2%.
Z liczby  160 słuchaczek, k tó re  otrzym ały dyplom y 

w ciągu pierwszego pięciolecia istnienia kursów — 104, t. j. 
65'/», otrzym ało bardzo prędko posady w instytucjach p rze­
mysłowo-handlowych, finansowych i w instytucjach rządo­
wych, (np. kuratorium  szkolne). Z 326 osób, które otrzym ały 
świadectwa w  ciągu 1897—1910 r. objęło posady i upraw iało  
zawód handlow y 224, t. j. 680''«, w szkolnictwie pracow ało 
12 osób, 16 zaś kształciło się dalej na uniwersytetach — tylko 
74 osoby nie w ykorzystały zdobytego wykształcenia w pracy  
zawodowej. Dyplomowane słuchaczki te j uczelni łatw o 
zdobyw ały p racę  zarobkową, bo w  opinii publicznej prędko  
urobiło się zresztą zupełnie słuszne przekonanie, że k u rsy  
dają pow ażne fachowe w ykształcenie i uczą rzete lnej 
pracy *).

N a zajm ow anych przez siebie stanowiskach p o trafiły  
b. słuchaczki Kursów J. S iem iradzkiej tak  się w ybić, że zo­
stawały naw et prokurentkami, a  k ilka  spośród nicli zajęło 
stanow iska naczelniczek i dy rek to rów  handlowych w  po­
ważnych insty tucjach  i firm ach. N a owe czasy, wobec ogól­
nie panu jących  poglądów na p racę  kobiet, był to  sukces 
nielada!

O plata za naukę wynosiła na kursach początkowo 80 rb. 
rocznie na kursie przygotowawczym, 100 rb. na dwóch 
kursach specjalnych. Od roku 1903/4 podniesiono opłatę do 
100 rb. na ku rs ie  przygotowawczym , do 120 rb. na kursach  
specjalnych. N astępnie zaś po przeprow adzonej reform ie 
opłata w ynosiła na  wszystkich kursach  150 rb. rocznie.

*) Sprawozdanie 1896/7 — 1902/3 ułożyli J. Szczepański i J. Siemi- 
radzka — Warszawa 1904, oraz Sprawozdanie Kursów Handlowych Żeń­
skich J. Siemiradzkiej w Warszawie — za czas od 1897 — 1910 r.
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W pierwszych latach  istnienia by ła  frekw encja  uczen­
nic tak  duża, że k u rsy  b y ły  sam ow ystarczalne: opłaty, wno­
szone przez słuchaczki pokryw ały  koszty  lokalu , admini­
s trac ji i wykładów. Ten stan  rzeczy u leg ł zm ianie w  następ­
nych latach, a zwłaszcza od momentu, k ied y  dw uletnie k u r­
sy handlowe zostały przekształcone na trzy le tn ie . Wówczas 
m aterialny stan szkoły wybitnie się pogorszył. Wpłynęły 
na to  liczne i różnorodne czynniki, z k tó rych  jed n ak  przede 
w szystkim  wym ienić na leży  dwa: o tw arcie  d la  kobiet Uni­
w ersytetów  we Lw ow ie i Krakowie oraz fak t przekształce­
nia kursów z dw uletnich na trzyletnie. Przedłużenie studiów
0 przeciąg jednego roku  stało się, n iew ąptliw ie , poważnym 
utrudnieniem  i odsunęło od kursów te zastępy  kobiet, k tó­
rym  w arunki m aterialne nie pozwalały na tak  długą naukę
1 które musiały wcześniej rozpocząć pracę zarobkową.

A jednocześnie, na skutek zm ieniających się w arun­
ków  życia, rosła w szybkim  tempie wśród słuchaczek, uczęsz­
czających na kursy, liczba niezamożnych, takich, które trze­
ba było całkowicie lub częściowo zw alniać z opłaty. Pod 
w pływ em  tych ciężarów  stan m aterialny kursów  pogarszał 
się z roku na rok.

Wreszcie przyszedł rok 1914: w ielka w ojna światowa 
i liczne, nadzwyczajne komplikacje, k tó re  za sobą pociąg­
nęła: ewakuacje, nędzę, głód. Wszystkie te czynniki razem 
w zięte zahamowały zupełn ie dalszy norm alny  rozwój k u r­
sów. W  r. 1916 frekw encja  słuchaczek jeszcze bardziej spa­
dła : teraz już mogły kobiety wstępować do Uniwersytetu
Warszawskiego — i tu  zdobywać wyższe wykształcenie. Ma­
te ria ln e  podstawy k u rsó w  chw iały się coraz bardziej.

W  tak zmienionych warunkach kursy  istnieć nie mo­
gły i zostały zlikwidowane przez p. J. S iem iradzką w r. 1918. 
W arszaw ie ubyła placów ka, która w dziejach szkolnictwa 
polskiego odegrała pow ażną pionierską rolę.

Zasługi, położone przez Kursy J. S iem iradzkiej, zosta­
ły  należycie ocenione przez władze polskie: N a mocy roz-
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porządzenia R ady  Ministrów z dn ia  8 listopada 1929 r., ogło­
szonego w  N r. 83 „Dziennika U staw  R. P.“ „3-letnie K ursy 
handlowe żeńskie J. Siem iradzkiej w W arszawie“ zostały 
zaliczone do zakładów  naukow ych wyższych, a dyplom y 
uznane za dow ód posiadania w ykształcenia akadem ickiego.

S łuchaczki Kursów J. S iem iradzkiej w ynosiły z te j 
uczelni ta k  silne poczucie koleżeństw a i takie do n ie j p rz y ­
wiązanie, że nici łączące je  z K ursam i i ich kierow niczką 
J. S iem iradzką nie zerwały się po otrzymaniu dyplomów. 
W kw ietniu 1923 r. powstaje „Stowarzyszenie b. Słuchaczek 
Kursów H andlow ych Żeńskich J. Siemiradzkiej w W arsza­
wie“, k tó re  staw ia  sobie za cel: *).

a) zbliżenie słuchaczek m iędzy sobą i utrzym anie m ię­
dzy nimi koleżeńskiej łączności,

b) zespolenie słuchaczek d la  w spólnej pracy  w celu 
popierania i rozw oju w Polsce w iedzy  handlowej i ekono­
micznej w e wszystkich je j działach, tak  teoretycznej, ja k  
i p rak tycznej,

c) w zajem na pomoc.
Założycielam i Stowarzyszenia są: J. Siem iradzka, W i­

told W róblew ski, Tomasz Ruśkiew icz, Aniela K obylańska, 
Wanda Jokielów na i W iktoria Zahorska.

D la rea lizac ji swych celów Stowarzyszenie zakłada 
Kasę Samopomocy, biura pośrednictw a pracy, urządza m ie­
sięczne zeb ran ia  towarzyskie, na  k tórych  spotykają się s łu ­
chaczki ze swym i dawnymi profesoram i.

Nadto prow adzi Stow arzyszenie energiczną akcję  
w M inisterstw ie W. R. i O. P. o uznanie dyplomów za do­
wód ukończenia studiów w yższych; w memoriałach, sk ła ­
danych do odnośnych władz, w ykazuje, że Kursy Handlowe

*) Statut Stów. b. Słuchaczek Kursów Handlowych Żeńskich 
J. Siemiradzkiej w Warszawie.
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Żeńskie J. Siemiradzkiej były szkołą, k tó ra  spełniła donio­
słą ro lę  oświatową za czasów zaborczych.

Z inicjatywy Stowarzyszenia odbyły się dwa zjaz­
dy  w  latach 1931 i 1935*). W tym ostatn im  bierze udział 
118 b. słuchaczek K ursów , co świadczy w ym ow nie, że istot­
nie w ięzy zadzierżgnięte na ławie szko lnej n ie rozluźniły 
się jeszcze.

Uczestniczki Z jazdu, który się odbył w 1931 r., były 
zaproszone przez p. M arszałkow ą A leksandrę P iłsudską do 
Belw ederu na podw ieczorek.

N a zakończenie jeszcze wspomnieć w ypada  o instytu­
cji, ściśle z kursam i J. S iem iradzkiej zw iązanej, o „W ar­
szawskim Towarzystwie Handlowego W ykształcenia Ko­
b ie t“, k tóre to Tow arzystw o zostało założone w  1913 r. przez 
grono osób z Tomaszem Ruśkiewiczem i Bogusławem Her- 
se na czele, chcących przyjść z pomocą m aterialną uczelni 
tak  popularnej i tak  cenionej jak „Wyższe K ursy Handlo­
we Żeńskie J. S iem iradzk ie j“. Tow arzystw o pow yżej w y­
m ienione miało na celu krzew ienie i p op ie ran ie  w ykształ­
cenia handlowego w śród kobiet; p rzysług iw ało  mu też p ra ­
wo otw ierania i u trzym yw ania w łasnych żeńskich zakła­
dów naukowo-handlowych lub przyjm ow ania pod swój za­
rząd ju ż  istniejących zakładów  naukow o-handlow ych.

Przez cały czas swego istnienia od 1913 do 1918 f. roz­
taczało Towarzystwo opiekę nad Kursami J. Siemiradzkiej. 
O p ieka  ta, jak  w idać ze sprawozdań, corocznie przez To­
w arzystw o składanych, Tijawniła się w  sta łych  zapomogach 
pieniężnych oraz u trzym yw aniu  W ydziału Pośrednictwa 
P racy . W ydział ten zabiegał o dostarczanie p ra c y  zarobko­
w ej przede wszystkim dyplomantkom Kursów  J. Siemiradz­
k ie j. Insty tucje handlowo-przem ysłow e i finansow e chęt-

*) Sprawozdanie z II ogólnego Zjazdu b. słuchaczek Kursów Han­
dlowych J. Siemiradzkiej, odbytego w dniu 26.4.1931 r. (maszynopis 
w Archiwum Stowarzyszenia b. słuchaczek Kursów).
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nie korzystały z usług wydziału, k tó ry  załatwiał spraw y 
tej kategorii zupełn ie bezinteresow nie i dostarczał p racow ­
nic, cieszących się doskonałą opinią. Toteż na brak  pracy  
wychowanki Kursów J. Siemiradzkiej nie potrzebowały się 
uskarżać.

P rzy  zaofiarow aniu posad najw iększe zapotrzebow a­
nie było n a  ta k ie  pracowniczki, k tó re  obok innych kw alifi- 
kacyj posiadały  dobrą znajomość korespondencji w  ję z y ­
kach obcych oraz znajomość stenografii i um iejętność p i­
sania na m aszynie.





Kursy Pedagogiczne dla kobiet pod kie­
runkiem Jana Miłkowskiego w W arszawie

K ursy  Pedagogiczne dla kob ie t pod kierunkiem  Jana 
M iłkowskiego pow stały w dobie najgorętszej w alk i o szko­
łę polską w  b. zaborze rosyjskim , w  atmosferze rew olucji. 
Rok 1905 by ł w dziejach tej części Polski przełomowy. 
Ciężka sy tu ac ja  polityczna zew nętrzna państwa ro sy jsk ie ­
go, wstrząsy rewolucyjne, s tra jk  szkolny w Królestwie — 
wszystko to razem  zmusiło rząd  zaborczy rosyjski do pew ­
nych ustępstw  na odcinku szkolnictw a. Pow stają w ięc no­
we uczelnie, ożywione nowym duchem .

W śród tych  uczelni w ym ienić należy „K ursy Pedago­
giczne dla k o b ie t“, założone w 1906 r. przez Jana M iłkow ­
skiego w W arszaw ie *).

T w órcy  tych  kursów chodziło o to, aby kobietom, k tó ­
rym w aru n k i m aterialne nie pozw alają na zdobyw anie 
wyższego wykształcenia za granicą, lub na otw artych już 
wówczas dla kobiet uniw ersytetach w Krakowie i Lwowie, 
dać możność osiągnięcia tego celu w Warszawie.

*) Koncesja byta udzielona przez władze szkolne rosyjskie na 
nazwisko Kaz. Bindera. Jan Miłkowski bowiem, jako „nieprawomyślny"' 
politycznie, takiej koncesji otrzymać by nie mógł. Pan K. Binder nie miał 
żadnego istotnego udziału w sprawach Kursów. Taka sytuacja była dla 
ówczesnych warunków charakterystyczna i nader często spotykana.
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Zgodnie z tym  założeniem były  „k u rsy  przeznaczone 
d la osób, które po ukończeniu średniego zak ład u  naukowe­
go p ragnęły  w yspecjalizow ać się w zakresie  obranego przez 
siebie przedmiotu i zapoznać z metodam i badan ia  nauko- 
we go *).

Chodziło zatem nie tylko o uzupełnienie wiadomości, 
naby tych  w szJtole śred n ie j, lecz i o p rzygotow anie do stu­
diów  samodzielnych na  obranym  polu naukow ym . Tak po­
m yślane kursy spotkały się z gorącym uznaniem  całego inte­
ligentnego społeczeństwa kobiecego, k tóre od daw na odczu 
wało brak i tego ro d za ju  wyższej uczelni w  Warszawie. 
Toteż kurs pierwszy od razu zgromadził 110 słuchaczek. 
Ten naukowy charak ter zachowały kursy  do czasu wiel­
k ie j wojny światowej, kiedy na skutek radykalnie zmie­
nionych warunków i konieczności przystosow ania się do 
w ym agań życia, p rzyb ra ły  kierunek bardziej praktycz­
ny, staw iając sobie za cel p r z y g o t o w a n i e  n a u ­
c z y c i e l e k  p e d a g o g ó w ,  uzdolnionych do w ykłada­
nia w  szkołach pow szechnych i średn ich  przedmiotów 
z zakresu hum anistyki i przyrodoznaw stw a **).

W  tym  okresie czasu, ja k  wiadomo, pow stało sporo 
now ych średnich zakładów  naukow ych żesóskich i zapo­
trzebow anie na w ykw alifikow ane s iły  nauczycielskie 
wzrosło. A tym czasem życie dotychczasowe ta k  się ukła­
dało, że zagadnienie kształcenia nauczycieli nie istniało 
w praktyce, nie było też osób, zwłaszcza w śród kobiet, mają­
cych wykształcenie pedagogiczne i należycie przygotow a­
nych  do pełnienia odpow iedzialnej roli nauczycielek.

T ę lukę miały w łaśn ie w ypełnić K ursy  Jana Miłowskie- 
go. Ich założyciel postaw ił sobie za zadanie — stworzenie

*) Patrz: Program wykładanych przedmiotów i organizacja Kur­
sów 1910—1911 r.

**) Patrz: Program Kursów Pedag. dla kobiet w Warszawie. Rok 
1916/17.
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nowego ty p u  nauczycielki, nie ty lk o  gruntow nie p rzygoto­
wanej do swego zawodu, lecz rozum iejącej obow iązki w y­
chowawcze i obywatelskie.

¡Nauka na kursach przez ca ły  czas ich istn ienia trw a ­
ła trzy  la ta  na obu w ydziałach: hum anistycznym  i p rz y ­
rodniczym.

Poniew aż szkoły żeńskie w  tych  latach b y ły  p rzew aż­
nie ty lko  6-klasowe, organizacja kursów  była ta k  pom y­
ślana, że ku rs  I obejmował m ateriał naukowy, będący  
uzupełnieniem nauki szkolnej, a przedmioty na nim w y­
kładane obow iązyw ały słuchaczki zarówno w ydziału  h u ­
m anistycznego ja k  i przyrodniczego.

N astępnie, gdy szkoły żeńskie przekształciły się na 
7-klasowe i system  ten stał się zbędny, zastosowano sp ec ja ­
lizację ju ż  od pierwszego kursu, pozostawiając jedynie ja ­
ko p rzedm io ty  wspólne dla obu sek cy j: psychologię, logi­
kę, pedagogikę, propedeutykę filozofii, naukę o Polsce, 
historię Polsk i i jeden z języków  obcych *).

Załączona tablica da je  po jęcie  o przedm iotach, w y­
kładanych na kursach i liczbie godzin, poświęconych każ­
demu przedm iotow i

ROZKŁAD WYKŁADÓW I ILOŚĆ GODZIN**)
Na wydziale humanistycznym 

Kurs trzyletni

*) Patrz: Wyższe Kursy Pedagogiczne dla kobiet pod kier. J. Mał­
kowskiego. Rok 1906—1916. Zarys 10-letniej działalności oraz szkic pro­
gramu na przyszłość.

**) Tamże.

25

1. Historia Polski .
2. Nauka o Polsce .
3. Historia powszechna
4. „ sztuki .
5. „ literatury polskiej
6. Teoria literatury

4 godz. wykładu
3
4
2 
6
1

2 godz. semin.

2 godz. semin.

2 godz. semin. 
I 



Ćwiczenia praktyczne z chemii, minerologii, botaniki i zoologii.

N a załączonej tab licy , w wykazie przedm iotów  nau 
czania uderza rzecz n iezw ykła: Historia Polski ja k o  przed­
miot w ykładow y na obu wydziałach. Pozw olenie na nau-
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7. G ram atyka.....................................
8. Językoznawstwo
9. Ł acin a..............................................

10. Język francuski ,
11. .. niemiecki
12. Psychologia . . . .
13. L o g i k a .....................................
14. Prop. filozofii . . . .
15. P e d o lo g ia .....................................
16. P e d a g o g ia .....................................
17. Historia pedagogiki .
18. Dyskusja nad programami szkół

i podręcznikami . .
19. Metodyka jęz. poi. i literatury

3 godz. wykłady 
1 „
3
4 ..
2
2
1 ..
2 „
1 ..
1 ..
2 „

1 ..
2 

1 gogz. semin. 
1

1 godz. semin
1 i* n

1 ..

Na w ydziale przyrodniczym
Kurs trzyletni

1. Historia Polski .
2. Nauka o Polsce
3. Psychologia
4. ? Logika . . . .
5. Propedeutyka filozofii
6. Pedologia . . . .
7. Pedagogika
8. Historia pedagogiki .
9. Dyskusja nad programami

10. Matematyka
11. F izy k a ....................................
12. Chemia . . . .
13. Botanika . . . .
14. Zoologia . . . .
15. Minerol. i geologia .
16. Anatomia I fizjologia człow.
17. Fizjologia ogólna
18. Metodyka nauk biologicznych
19. „ „ fizycznych .
20. Język nowożytny

4 godz. wykładu
3 „
2
1
2 „
1
1
2
1
4
4 „
4 „
4 „
4 „
4 „
2 ..
1 ..
2 „
2
6 ..

1 godz. semin. 
1 ..
1 ..



czanie tego przedm iotu udzieliło rosyjskie M inisterstwo 
Oświaty jeszcze w 1906 r. Ale ju ż  30 listopada 1909 r. O kręg  
Nauk. W arsz. zakwestionował moc tego pozwolenia i zażą­
dał od k ierow nictw a kursów w y jaśn ień  „w te j n ie jasn e j 
sprawie“ •).

Korespondencja trw ała cały  rok. Wreszcie pismem 
z dnia 27.XI.1910 r. Nr. 7645 inspektor szkól m. W arszaw y 
Nazarewskij w ydał ostateczny zakaz prowadzenia lekcyj 
historii po polsku i przez osoby pochodzenia polskiego. J a ­
ko motyw decyzji podano, że historia Polski nie stanowi 
oddzielnego przedm iotu, lecz część historii pow szechnej, 
a ten przedm iot w myśl „Najwyższego“ rozkazu z dnia 10 
stycznia 1904 r. ja k  i zatwierdzonego 24 m aja 1908 r. D zien­
nik Rady M inistrów winien być w ykładany p o  r o s y j ­
s k u  i p rzez  osoby p o c h o d z e n i a  r o s y j s k i e g o .  
Wobec takiego stanu rzeczy w ykład historii Polski został 
ofrmalnie skasowany, to znaczy historia Polski stała się 
przedm iotem przed  władzami u k ry tym .

Szczegółowe program y poszczególnych przedm iotów  
były k ilk ak ro tn ie  przez Zarząd K ursów  ogłaszane drukiem . 
D aje to m ożność stw ierdzenia, ja k  pow ażny zasób w iedzy 
otrzym ywała młodzież, jak  system atycznie była w drażana 
do p racy  sam odzielnej, jakim i środkam i starano się k sz ta ł­
tować je j in telekt i osobowość. Ujawniało się też w tych 
program ach w yraźnie, że pomimo utrudnień ze strony  
władz i c iężk ich  w arunków, w  jak ich  się szkolnictw o 
w ogóle znajdowało, przedmioty takie, jak literatura  pol­
ska, m etodyka języka polskiego, gram atyka języ k a  po l­
skiego oraz sem inaria historyczne i historyczno-pedagogicz­
ne zajm ow ały  m iejsce pierw szorzędne i były w ykładane 
przez tak ie  pow agi naukowe ja k  K. Appel, Br. Chlebow ski, 
Konrad D rzew iecki, Ig. M atuszewski.

*) Archiwum Oświecenia Publiczn. w Warszawie, Nr. 25 — Ko­
respondencja Okręg. Nauk. Warsz. z Zarządem Kursów w sprawie w y­
kładu Historii Polski.
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Program y poszczególnych przedm iotów  układali sa­
mi profesorowie, k ażd y  w zakresie sw ej specjalności *). 
Na wspólnych konferencjach  pedagogicznych ogół nauczy­
cieli zapoznawał się z nimi, uzgadniał treść  i zakres mate­
riału, zwłaszcza przedm iotów pokrewnych. P raca ta odby­
w ała się na początku roku  szkolnego.

P rz y  realizow aniu programów pozostaw iona była w y­
kładającym  również względnie duża swoboda, co sprawiło, 
że m etody stosowane b y ły  bardzo różne, zależne od indy­
widualności tych, k tó rzy  przedm iot d an y  prow adzili. A po­
niew aż wykładowcam i by li przeważnie ludzie  wybitni, do­
b rzy , a często naw et doskonali specjaliści, w ięc system ten 
dał nader pomyślne rezn lta ty : zespół nauczycielski dążył 
do takiej organizacji życia naukowego, k tó ra  opiera się 
na w spółpracy słuchaczek  z profesoram i, w yrab ia  samo­
dzielność i zmusza do n ieustannej aktyw ności.

W myśl tych zam ierzeń praca słuchaczek była oparta 
na ćwiczeniach sem inary jnych  zespołowych i indyw idual­
nych, na ćwiczeniach laborato ry jnych , re fera tach  i dysku­
sjach. Tym metodom p ra c y  dopom agały is tn ie jące  na k u r­
sach urządzenia w  postaci pracowni, labo ra to riów  i względ­
nie bogate pomoce naukow e*).

Pracownia biologiczna m iała 13 m ikroskopów , 20 lup, 
suszarki, termostety, mikrotom, zbiór p reparatów  formali- 
now ych głównych typów  zwierząt i roślin. W  pracowni 
fizyko-chemicznej znajdow ały się nie ty lko  przyrządy 
do doświadczeń dem onstracyjnych lecz i do ćwiczeń 
samodzielnych. Do nauczania mineralogii, geologii posia­
dały  kursy obfity i ładny  zbiór minerałów i piękne modele 
krystalogra f iczne.

*) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25. Wykaz akt. poz. 8. Oryginały niektó­
rych programów.

**) O działalności i rozwoju Kurs. Ped. dla kobiet p.  K.  J. Makow­
skiego w ciągu lat ośmiu. Warszawa 1919 r.
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Sem inaria m iały na celu przygotow anie słuchaczek do 
samodzielnego stosowania m etod naukowych. B yły  one 
dwojakie: teoretyczno-naukowe i praktyczno-pedagogiczne. 
Na teoretycznych  słuchaczki opracow yw ały d an y  tem at 
z punk tu  w idzenia naukowego, na pedagogicznym z punk tu  
widzenia stosow ania go w nauczaniu.

Na w ydziale  przyrodniczym  odbyw ały się nadto  czę­
ste w ycieczki do dalszych i b liższych okolic, do zbiorow isk 
natura lnych , k tó re pozw alały słuchaczkom  na poznanie 
k ra ju  i bezpośrednie zetknięcie się ze zjawiskami życia ro­
ślin i zw ierząt.

P racę  sam odzielną u ła tw ia ła  dobrze zaopatrzona b i- 
b l i o t e k a ,  licząca kolo 1000 dzieł, zawierających arcydzie­
ła litera tu ry  polskiej i obcej, dzieła naukowe, atlasy i t. p.

B iblioteka wzbogacała się stale, bowiem Zarząd K ur­
sów nabyw ał przede wszystkim dzieła niezbędne do na­
leżytego postaw ienia w ykładów  i um ożliw iające p race  se­
m inaryjne i laboratoryjne słuchaczek.

T ak i stan  pomocy naukow ych, na owe czasy w y ją t­
kowy, sp raw iał, że nauczanie mogło być postawione n a  w y­
sokim poziom ie, a w yk łady  s ta le  ilustrow ane pokazam i, 
dośw iadczeniam i, co m iało, rzecz prosta, duże dodatn ie 
znaczenie.

Jeżeli do tego dodamy, że zespół pracow ników  K ur­
sów J. M iłkowskiego przez c a ły  czas ich istnienia sk ładał 
się nie ty lk o  z w ybitnych sił naukow ych, lecz i z ludzi 
o w yraźnym  obliczu narodow ym  i społecznym, to  stanie 
się jasnym  i zrozumiałym, że uczelnia ta była istotnie pla- 
oówką pow ażną i nap raw dę p i e r w s z ą  w y ż s z ą  
u c z e l n i ą  d l a  k o b i e t  w  W a r s z a w i e ,  dającą  
prócz w iedzy  gruntow nej i w yrob ien ie  obyw atelskie. Peł­
na zrozum ienia, zapału i in ic ja ty w y  twórczej p raca  um ie­
ję tn ie  dobranego personelu nad a ła  uczelni w yraźny, pow aż­
ny k ie runek , budząc w słuchaczkach entuzjazm do pracy .
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Z członków grona nauczycielskiego K ursów  Zygmunt 
W ójcicki i Zygmunt W eiberg zostali pow ołani ju ż  w 1912 r. 
na k a ted ry  w U niw ersytecie Jana K azim ierza we Lwowie, 
a w ielu innych zostało profesoram i zaraz po otw arciu no­
w ych uniwersytetów w Odrodzonym Państw ie Polskim, 
w ielu też pracuje dotąd na tych placów kach.

Poniżej podajem y w ykaz imienny nauczycieli, którzy 
przez czas dłuższy pracow ali na Kursach Jana  Milkowskie- 
go *): 

Na w ydziale hum anistycznym :
1) K. Appel — językoznawstwo.
2) Z. Bassak — jęz. francuski.
5) Bauduin de Courtenay — ję­

zykoznawstwo.
4) W. Bukowiński — teoria li­

teratury.
5) J. Cynarski — łacina.
6) Br. Chlebowski — literatura 

polska.
7) W. Dawid — pedagogika.
8) K. Drzewiecki — gramatyka 

polska.
9) J. Dicksteinówna — literatu­

ra powszechna.
10) M. Dubrowskij — literatura 

rosyjska.
11) W. Fiszer — literatura rosyj­

ska.
12) Z. Heryng—historia kultury.
13) M. Handelsman — historia 

Polski.
14) E. Jegorow — liter, rosyjska.
15) J. Joteyko — psychologia.

16) N. Gąsiorowska — historia 
ustroju wewn. Polski.

17) A. Gawiński — rysunek.
18) I. Kłos — historia sztuki w 

Polsce.
19) K. Kosiński — historia lite­

ratury.
20) St. Kołaczkowski — literatu­

ra polska.
21) J. Kucharzewski — historie 

powszechna.
22) J. Kochanowski — historia 

powszechna.
23) T. Kupczyński — historia 

polski.
24) A. Krasnowolski — gramaty­

ka polska.
25) M. Lukenbach — literatura 

niemiecka.
26) M. Massonius — logika.
27) A. Mahrburg — psychologia.
28) Ig. Matuszewski — literatura 

powszechna.

*) Patrz: O działalności i rozwoju Kursów pedagog, dla kobiet 
pod kier. J. Miłkowskiego w ciągu lat 8-miu, Warszawa 1914. Wyższe 
Kursy pedagogiczne dla kobiet pod kier. J. Miłkowskiego 1906—1916 r. 
Program Kursów pedag. dla kobiet pod kier. J. Miłkowskiego. Rok 
1916-17 — Wykaz profesorów i przedmiotów wykładanych.
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29) N. Milkowska-Samotyhowa— 
seminarium z hist. sztuki.

30) I. Mayzel — język i literatu­
ra francuska.

31) W. Nawrocki — literatura 
powszechna.

32) E. Niewiadomski — historia 
sztuki.

33) Ks. Ponz-Martinez — jęz. ła­
ciński.

34) H. Radlińska — pedagogika 
samokształcenia.

35) M. Radziwillowiczowa — pe­
dagogika.

36 R. Radziwiłowicz — psycho­
logia.

37) A. Reybekel — semin. filofoz.
38) W. Rabczyński — historia 

powszechna.

39) B. Staweno — historia powsz.
40) K. Strumpfowa — jęz. niem.
41) S. Szober — jęz. polski.
42) St. Saski — literat, polska.
43) S. Sempołowska — historia 

pedagogiki.
44) A. Szycówna — dydaktyka 

i metodyka.
43) E. Strassburger — nauka o 

Polsce.
46) R. Szerękowski — łacina.
47) W. Tatarkiewicz — semin. fi­

lozoficzne.
48) A. Tom — literat, powsz.
49) K. Wójcicki — język polski.
50) E. Zdrojewski — liter. poi. 

wieku XVIII.

Na wydziale przyrodniczym :
1) W. Biernacki — fizyka.
2) J. Bruner — fizjologia.
3) R. Błędowski — zoologia.
4) A. Czartkowski — botanika.
5) L. Ciechanowicz — matema­

tyka.
6) K. Chmielewski — metodyka 

przyrodoznawstwa.
7) K. Czerwiński — biologia.
8) W. Dubianskij — geografia.
9) M. Grotowski — fizyka.

10) J. Jabłoński — fizyka.
11) St. Kalinowski — fizyka.
12) S. Kamiński — fizyka.
13) J. Lewiński — geologia.
14) B. Miklaszewski — chemia.
15) K. Stołyhwo — antropologia.
16) K. Steinbok — anatomia ro­

ślin.

17) J. Sosnowski — zoologia.
18) A. Sujkowski — geologia.
19) Świętochowski — matema­

tyka.
20) St. Tarczyński — chemia a- 

nalityczna.
21) J. Tur — anatomia porów­

nawcza.
22) St. Weil — chemia życia co­

dziennego.
23) F. Wermiński — botanika.
24) L. Wolfke — matematyka.
25) Z. Weyberg — minerologia.
26) Z. Wójcicki — anatomia ro­

ślin.
27) W. Wojtowicz—matematyka.
28) L. Zarzecki — matematyka.
29) K. Radwan — matematyka.

Na trzy le tn ie  Kursy J. M iłkowskiego by ły  p rzy jm o­
wane kan d y d a tk i, k tóre ukończyły  średni zakład naukow y
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początkowo 6-io, a następnie 7-letni. D la  tych, które nie 
posiadały świadectw  z ukończenia szk o ły  średniej, by ły  
wyznaczone egzam iny wstępne przed  specja lną  komisją, 
złożoną z profesorów, w ykładających  na  k u rsach  #).

Za podstawę do egzaminu służy ł p rog ram  naukowy 
szkoły  żeńskiej J. S ikorsk ie j, cieszącej się wówczas dosko­
nałą opinią **). P rócz słuchaczek rzeczyw istych były  i wol­
ne, k tó re zapisyw ały się  na jeden przedm io t lub grupę 
przedmiotów. W chwili założenia kursów , t. j. w 1906/7 r., 
by ło  takich w olnych słuchaczek 27, w  następnym  roku 34. 
W iększość z nich zapisyw ała się na li te ra tu rę  polską i po­
wszechną.

Słuchaczka rzeczyw ista  obow iązana b y ła  regularnie 
uczęszczać na w yk łady , b rać  udział w  sem inariach, w yko­
nyw ać na oznaczony term in  roboty piśm ienne, pracować 
w  odpowiednich labora to riach  oraz zdaw ać półroczne re- 
petycje. Przy czym słuchaczki drugiego kursu  wydziału 
hum anistycznego m u sia ły  obowiązkowo odbyć dwa semi­
naria : jedno z przedm iotów polonistycznych, a drugie 
z przedm iotu dow olnie wybranego***).

Sem inaria m ia ły  na celu przygotow anie słuchaczek do 
samodzielnego stosow ania w  pracy m etod naukow ych. Słu­
chaczki wydziału ¡przyrodniczego obow iązyw ały  również 
repetyc je , m usiały one nadto przedstaw ić rezu lta ty  — w y­
n ik i odrobionych ćw iczeń labora to ry jnych  z zakresu biolo­
gii. chem ii, fizyki ****).

O d  momentu, k ie d y  celem kursów  stało  się przede 
w szystkim  przygotow anie w ykw alifikow anych sił nauczy­
cielskich, została w prow adzona i p ra k ty k a  nauczycielska:

*) Program Kursów Pedag. dla kobiet pod kier. J. M. Rok. 1916/1?. 
**) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25 protokóły posiedzeń 1910 r.

***) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25 wykaz akt poz. 51 — Protokóły posie­
dzeń Rady Pedag. 1908 r.

***•) Kursy dla kobiet pod kier. J. Miłkowskiego. Program wykłada­
nych przedmiotów 1911—1912.
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słuchaczki m usia ły  asystować na lekcjach  dobrych nauczy­
cieli w szkołach średnich, a następnie odbyć same tzw. 
„lekcję p ró b n ą“. Dzięki temu s ty k a ły  się jeszcze w  czasie 
pobytu na  kursach  bezpośrednio ze szkołą, b ra ły  udział 
w je j  p racy , przyglądały  się o rgan izacji życia szkolnego, 
zdobyw ając w  ten  sposób tak  niezbędną w zawodzie n au ­
czycielskim p rak tykę .

S łuchaczki, pragnące uzyskać świadectwa z ukończo­
nych kursów , m usiały poddać się egzaminowi końcowemu 
przed kom isją  egzaminacyjną, złożoną z profesorów  k u r ­
sów *):

Te egzam iny „powinny b y ły  w ykazać, czy zdająca 
osiągnęła stopień w ykształcenia umysłowego, odpow iada­
jący  w ym aganiom , stawianym nauczycielce, czy posiada 
gruntow ną znajom ość przedm iotów w ykładanych na k u r ­
sach oraz przygotow anie pedagogiczne i metodyczne, n ie­
zbędne d la uczenia w szkole“.

P rzew idyw ane były  dwa rodzaje  egzaminów ostatecz­
nych:

a) egzam iny ustne i piśm ienne z całego ku rsu  i ze 
wszystkich przedm iotów  w edług obowiązującego regu la­
minu;

b) rozpraw a piśmienna — teza.
W m yśl obowiązującego regulam inu do egzaminów 

były dopuszczone tylko te słuchaczki, które o trzym ały  
oceny co najm niej dostateczne na 5 półrocznych repcty- 
cjach z przedm iotów , objętych program em  w ydziału, zło­
żyły w skazane refera ty  z przedm iotów  pedagogicznych, od­
były sem inaria lub, jak  na w ydzia le  przyrodniczym , p rze­
robiły przep isane ćwiczenia z zak resu  fizyki, chem ii, b io­
logii *#).

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25 wyk. akt. 29. Regulamin egzaminów 
końcowych.

**) Program wykładanych przedmiotów i organizacja Kursów — 
Warszawa 1910 r.
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Pomyślny w yn ik  egzaminów upow ażnia! do otrzym a­
nia patentu. W patencie  była w zm ianka o rodzaju  odby­
tych egzaminów np. „po obronie rozpraw y n a  temat...“ lub 
„po przedstawieniu spraw ozdania z p ra c y  la b o ra to ry jn e j“.

Dokładne dane co do frekwencji słuchaczek znajdu­
ją  się w dokumenacb szkolnych ty lko do 1914 r. Co się ty ­
czy la t późniejszych dane są bardzo fragm entaryczne.

O d założenia kursów , tj. od roku 1906 do 1914, do 
wielkiej wojny św iatow ej, zapisało się na  kursy ogółem 
535 słuchaczek*).

Z te j liczby w stąp iło :
w 1906/7 roku  92 słuchaczki, w 1907/8 r. — 82 słuchacz­

ki, w 1908/9 r. — 77 słuchaczek, w 1909/10 r. — 54 słuchaczki, 
w 1910/11 r. — 60 słuchaczek, w 1911/12 r. — 63 słuchaczki, 
w 1912/13 r. — 64 słuchaczki, w 1913/ 14r. — 43 słuchaczki.

Z tych danych w idać, że liczba w stępu jących  na kursy  
system atycznie m aleje  od 1906/7 do 1909/10, od  te j jednak 
chw ili stale w zrasta do w ielk iej w ojny. Spadek  frekw encji 
by ł w yw ołany faktem , że w łaśnie w tych  la tach  szkoły żeń­
sk ie  zaczęły zakładać w  szybkim tem pie k la sy  siódme, na 
sk u tek  czego na k u rsach  J. Miłkowskiego okazał się zbęd­
n y  ku rs  przygotow aw czy — ogólnokształcący. Został on też 
skasow any, a spec ja lizac ję  wprowadzono ju ż  od pierwsze­
go roku.

Z 535 słuchaczek, zapisanych na k u rsy  Miłkowskiego,
było :

Z patentem pen sy j w arszawskich — 295, z patentem 
szkół Królestwa Polskiego — 142, r. paten tem  szkół Cesar­
stw a — 86, zdało egzam in wstępny — 12.

Z tych  danych w idać, że słuchaczki k u rsó w  rekrutow a­
ły  się nie tylko z W arszaw y, były  wśród nich  osoby i z pro­
w incji, i z kresów, a naw et Rosji.

*) O działalności i rozwoju Kursów Pedag. pod kier. J. Miłkow­
skiego w ciągu lat ośmiu — Warszawa, 1914 r.
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U jęty  w dane liczbowe, p rzedstaw ia się ten stan  rze­
czy w sposób następujący:

W śród w stępujących było w roku założenia K ursów :
1906/7 r. — 65 % słuch, z W arszaw y, 25% z p row incji, 

7% z kresów , 3% z Rosji.
1913/14 ostatnim  przed w ojną 45% słuch, z W arszaw y, 

26c/o  z p row incji, 16% z kresów , 13% z Rosji.
1914/15 rok  w ojny 89% słuch, z Warszawy, 11% z p ro ­

wincji, 0% z kresów , 0% z Rosji.

Pow yżej przytoczone dane w ykazu ją , że w ypadk i po­
lityczne sp raw iły , iż dopływ skuchaczek z kresów  i Rosji 
zupełnie ustał. iNa skutek czego w 1915 r. kursy liczy ły  za­
ledwie 37 słuchaczek rzeczyw istych oraz 40 wolnych*), a zaś 
w 1918 r. uczęszcza na w ydział hum anistyczny 49 osób, na 
przyrodniczy zaledwie 3**). A ju ż  w  1919/20 r. czynny je st 
tylko w ydział humanistyczny.

Ten rażący  spadek frekw encji miał, niew ątpliw ie, b a r ­
dzo różnorodne i złożone p rzyczyny . Wśród nich jed n ak  
wpływ bezpośredni na upadek  kursów  wywarło o tw arcie 
kobietom  dostępu do U niw ersytetu  w  W arszawie oraz za­
łożenie 28.XI.1918-r. Instytutu Pedagogicznego.

K ursy Pedagogiczne pod kierunkiem  Jana Miłkowskie- 
go w ydały swym  absolwentkom od 1908/9 do 1913/14 r. 179 
dyplomów, co stanowiło 33,2% wstępujących***).

D ział hum anistyczny ukończyło  84 absolwentki. D ział 
p rzyrodniczy ukończyło 95 absolw entek.

W edług la t liczby te p rzedstaw iają  się ja k  następu je :

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25 Wykaz akt poz. 12—protokóły z 1915 r. 
**) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25 Wykaz akt poz. 12 — protokóły z 1918 r. 

***) Patrz: O działalności i rozwoju Kursów Pedagogicznych dla 
kobiet pod kier. J. Miłkowskiego w ciągu lat ośmiu — Warszawa, 1914 r.
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W 1916/17 w ydział humanistyczny kończy zaledwie 
8 słuchaczek, a p rzy rodn iczy  6 *). Znaczna część absolwen­
tek  Kursów J. M iłkow skiego obierała k a r ie rę  pedagogiczną.

K andydatki na nauczycielki o trzym yw ały  przed w oj­
ną upraw nienia do p ra c y  w  szkolnictwie po zło«żeniu prze­
pisanych  egzaminów p rzed  odpowiednią kom isją  w ówcze­
snym  K uratorium  O k ręg u  Szkolnego**).

Posady nauczycielek w szkołach p ry w atn y ch  otrzy­
m yw ały  względnie łatw o, bo kursy cieszyły  się zaufaniem 
społeczeństwa, a zapotrzebow anie na pracow nice w szkol­
n ic tw ie było w ow ych czasach naw et ta k  duże, że popyt 
często przewyższał podaż. Bywały w ypadki, że Zarząd Kur­
sów nie byl w stanie z powodu braku k andydatek  uwzględ­
nić wszystkich zapotrzebowań, tak np. w 1912/13 r. nie udało 
się dostarczyć aż 10 nauczycielek***).

Inną kategorię, zresztą liczebnie m niejszą, stanowiły 
te absolwentki Kursów, k tó re  udawały się na uniwersytety 
zagraniczne dla dalszych studiów, gdzie, dzięk i ułatw ie­
niom, ja k ie  im przyznano, mogły w tem pie przyśpieszonym  
kończyć studia i robić dok toraty .

W  1914 r. kształciło  się na un iw ersy tetach  zagranicz­
nych 30 absolwentek K ursów  J. M iłkow skiego, z których

*) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25 Wykaz akt poz. 30 — Korespondencje 
z władzami poi.

**) Uprawnienia w Polsce Niepodległej omówione są oddzielnie.
***) O działalności i rozwoju Kursów w ciągu lat ośmiu — War­

szawa, 1914 r.
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1908/9
1909/10
1910/11
1911/12
1912/13
1913/14

Razem

D ział hum anistyczny.
15 
8

16 
20 
14 
1 1

~sT

D ział p rzy rodn iczy  
24 
23 
20 

9 
12 

7
95

Razem
39
31
36
29
26
18
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jedna uzyskała  stopień dr. fizyki i chemii zaledwie po iV& 
rocznych stud iach  *).

Rok 1917/18 staje się w dzie jach  kursów przełom o­
wym. Z dokum entów  widać, że Komitet O byw atelsk i 
m. W arszaw y w  r. 1916 p roponuje Janowi M iłkow skiem u 
stanowisko inspektora w szkolnictw ie powszechnym. P rzy ­
taczam tu c iekaw e pismo w te j spraw ie, ilustru jące ak c ję  
cywilną zarządu niemieckiego**).

W  r. szkolnym  1917/18 zostaje  Jan Milkowski p ań ­
stwowym inspektorem  w organizu jącym  się szkolnictw ie 
powszechnym, a Kursy zostają p rze ję te  przez Zrzeszenie 
w ykładaj ący ch.

G rono profesorskie opracow uje ustawę, k tó ra  m a re ­
gulować dalsze życie Kursów, a k tórej postulaty zasadni­
cze brzm ią, ja k  następuje***):

*) O działalności i rozwoju Kursów... w ciągu lal ośmiu. War­
szawa 1914 r.

**) KAISERLICHE POLIZEI — PRÄSIDENT
von Warschau

T. B. N. Id 115(16 War. 20 Januar 1916.
Es ist zu meiner Kenntnis gekommen, dass Ihnen seitens des Un­

terrichts ausschusses des Bürgerkomitees das Amt eines Stadtsschulin­
spektors übertragen worden ist. Die Schulaufsicht in den besetzten Gebie­
ten Polens wird auf Grund der Schulordnung vom 24 August 1915, die 
vom Tage ihrer Veröffentlichung 7 Semp. 1915 ab Gesetzeskraft erlangt 
hat, durch die deutsche Verwaltung ausgeübt. Der Unterrichtsausschuss 
des Bürgerkomitees der Stadt Warschau ist keine von der deutschen Zi- 
wilverwaltung bestätigte Schulbehörde und daher weder zur Ausübung 
der Schulaufsicht noch zur Ernennung von Schulaufsichtsbeamten be­
rechtigt, — Es wird Ihnen daher zur Vermeidung von Zwansgmassregeln 
jede Ausübung der Schulaufsicht über städtische u. privatschulen sowohl 
in den äusseren als auch in den inneren Angelegenheiten desselben hier­
mit untersagt.

***) Arch. Ośw. Publ. Nr. 25, wykaz akt poz. 26 — ustawa Kursów 
pedag. pod kier. J. Małkowskiego. ■
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a) Kursy pedagogiczne przejęte  przez grono w ykła­
dających  od założyciela i właściciela K ursów  J. Miłkow- 
skiego na podstaw ie odnośnej um owy n ie stanow ią i stano­
wić nie mogą n ic zy je j własności osob iste j;

b) Zarządcą i w łaścicielem K ursów  je s t  ograniczona 
w praw ach własności § 3 Rada Pedagogiczna Kursów, jako  
ciało zbiorowe bez w zględu na je j sk ład  osobisty ;

c) Kursy nie m ogą nikomu daw ać zysków : przewyżka 
dochodów nad w ydatkam i winna być obracana na dosko­
nalenie instytucji i zaspakajanie jej potrzeb;

d) Rada Pedagogiczna, jako najw yższa instancja K ur­
sów, decyduje o w szystkim ;

e) Zarząd Kursów składa się z ich Kierownika oraz 
czterech członków i dwóch zastępców, w ybieranych co­
rocznie we wrześniu na zwyczajnym adm inistracyjnym  po­
siedzeniu Rady Pedagogicznej.

Na czele Zarządu, w  którego sk ład  w eszli Irena May- 
zel, ks. A. Ponz - M artinez, dr. R. Radziwiłłowicz, sta­
nęła N. Samotyhowa - Miłkowska. O ficjalnym  dyrektorem 
uczelni został prof. J. Kłos a następnie dr. St. Frycz*).

Nowy Zarząd by ł ożywiony jak  najlepszym i zamiara­
mi, rozpoczął z n iezw ykłą  energią pracę , pełen  nadziei, że 
w zmienionych w arunkach  politycznych będzie mógł w ca­
łe j pełni realizow ać swe naukowo - pedagogiczne poczy­
nania.

Głównym celem  Kursów miało być i obecnie: dostar­
czanie państwu polskiem u w ykw alifikow anych, pełnow ar­
tościowych sił nauczycielskich, uzdolnionych do pracy nad 
podniesieniem k u ltu ry  narodow ej.

Dla realizacji tego celu konieczne było, między in­
nym i, zapewnienie absolwentom  Kursów  uznan ia ich kwa- 
lifik acy j naukow ych i pedagogicznych przez szkolne w ła­
dze polskie.

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25, wykaz akt poz. 12.
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Poniew aż S enat Akademicki U niw ersytetu W arsz. 
uchwalił ll.X I. 1918 r., aby, począw szy od sem estru le tn ie ­
go 1919 r. św iadectw a z ukończenia Kursów Pedagogicz­
nych J. M ilkowskiego nie by ły  uw ażane przez K om isję 
im atrykulacyjną za równoznaczne z m aturą 8 klasowego 
gimnazjum, o ile egzaminy na K ursach nie będą odbyw ały  
się w obecności delegata rządu, Zarząd Kursów czyni e n e r­
giczne s ta ran ia  w  M inisterstwie W. R. i O. P., aby  delega­
ta otrzymać. N a skutek tej akcji w listopadzie 1919 r. odbyw a­
ją  się egzam iny ostateczne na K ursach w obecności de leg a­
tów M inisterstwa W. R. i O. P. prof. Ujejskiego i B. Naw ro- 
czyńskiego *).

W tym  miejscu należy zaznaczyć, że absolw entki 
Kursów M ilkowskiego nie uzyskały  nigdy praw a w stępu 
ani na U n iw ersy te t w Krakowie, ani w e Lwowie. — W śród 
dokumentów szkoły znajduje się list prof. Twardowskiego, 
w którym  tw ierdzi, że nie ma nadziei, by osobom, zap isu ją­
cym się na U niw ersytet we Lwowie, by ły  zaliczone la ta , spę­
dzone na K ursach Milkowskiego**).

N atom iast Senat uniw ersytetu  w  Genewie, Zurychu 
i Lozannie, dokąd  udawała się w iększość słuchaczek K u r­
sów M ilkowskiego, jeszcze w 1913 r. pismem z 19.XI p rz y ­
znał praw o ¡m atrykulacji osobom, k tó re  wykażą się dyp lo ­
mem K ursów , ale odmówił zrów nania dyplomu K ursów  
Miłkowskiego z bakalaureatcm uniw ersytetu genewskiego, 
upraw niającym  do robienia pracy doktorskiej***).

Pomimo w ielkich w ysiłków  i ofiarnej p racy  nie mo­
gli ludzie, k tó rzy  stali wówczas na czele Kursów, przezw y­
ciężyć licznych  piętrzących się trudności przede w szystkim

*) Archiwum Oświecenia Publicznego Nr 25. Wykaz akt poz. 
30. Pismo Ministerstwa z dnia 12 września 1919 r.

**) Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt poz. 29 Varia.
***) Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt. poz. 28. Koresponden­

cja z uniw. zagr.
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m aterialnej natu ry , a p rzez to nadać K ursom  charakter in­
s ty tu c ji trw ałej, o p a r te j o mocne podstaw y.

Aż wreszcie w ciąż m alejąca frek w en c ja  słuchaczek, 
b ra k  poparcia m ateria lnego  ze strony  M inisterstw a oraz 
zmienione ogólne w aru n k i w  szkolnictw ie zm uszają Zarząd 
do zlikwidowania K ursów  w 1920^21 r.

D nia 29 stycznia  1922 r. Zarząd K ursów  odbyw a ostat­
nie posiedzenie, na k tó rym  zapada uchw ała, aby Kursy za­
m knąć, a m ateriały i dokum enty p rzekazać do Archiwum 
O św iecenia Publicznego w  W arszaw ie.*).

Już po zam knięciu Kursów  J. M iłkow skiego toczyły 
się z polskimi w ładzam i szkolnymi długie pertraktacje 
w  spraw ie przyznania b. słuchaczkom dyplomowanym 
kw alifikacy j nauczycielskich do nauczan ia  w  szkołach 
średnich  ogólnokształcących i sem inariach nauczycielskich. 
Zarówno same absolw entki, jak profesorowie i Stowa­
rzyszenie b. słuchaczek b. Kursów w ystępow ały niejed­
nokro tn ie  do władz z w yczerpującym i m em oriałam i, doma­
gającym i się przyznania tych  praw.

U staw a bowiem z d n ia  26 w rześnia 1922 r., dotycząca 
kw alifikacy j zaw odow ych do nauczania w  szkołach śred­
nich ogólnokształcących i sem inariach nauczycielskich pań­
stw ow ych i p ryw atnych , ogłoszona w  D zienn iku  Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej Nr 90 rok 1922 pozycja 828, nie 
przysądzała absolwentkom b. „Kursów Pedagogicznych dla 
K obiet pod kierunkiem  Jana M iłkowskiego w  W arszawie" 
kw alifikacy j zaw odow ych do nauczania w  szkołach śred­
nich ogólnokształcących i seminariach nauczycielskich.

O  zmianę tego stanu  rzeczy i p rzyznan ie pow yżej wy­
m ienionych praw na zasadzie art. 5 lit. j .  u s taw y  z dnia 26 
w rześnia 1922. (Dzień. U staw  R. P. Nr 90 rok  1922 poz. 
828) proszą absolwentki k ilkakro tn ie  w licznych memoria­
łach i podaniach.

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt poz. 30 — Koresp. z wła­
dzami poi.
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W ak tach  szkoły znajdu ją  się memoriały, skierow ane 
do St. Głąbińskiego, ministra W. R. i O. P., i do p. Zofii So- 
kolnickiej — posła na sejm w 1923 r. *)

W m em oriale z 1923 r. do St. Głąbińskiego, m in istra  
W. R. i O. P., jest taki ustęp jednego z profesorów U niw er­
sytetu Jana Kazim ierza we Lwowie, k tó ry  przez szereg la t 
pracował n a  K ursach J. M iłkowskiego.

„Od r. 1912, t. j. od tego czasu, kiedy z Kursów om a­
wianych U niw ersy tet nasz, w k tó ry m  mam zaszczyt ko le­
gować z W aszą Ekscelencją, pow ołał mnie na katedrę, je­
stem egzam inatorem  kandydatów  na nauczycieli szkół 
średnich, z całą odpowiedzialnością ręczę W aszej E ksce­
lencji, że petentki, których podanie niniejsze popieram , 
jak najzupełniej zasługują na dyplom  egzaminowanego pro­
fesora gim nazjalnego z dodatkiem  za studia wyższe. Nie 
mogło b y ć  inaczej.

1. W chodziły  na kursy  z przygotowaniem  n a jw y ż­
szym, ja k ie  daw ał im ustró j ów czesny szkolnictwa polsk ie­
go, pod k tó rego  skrzydła schron iły  się, bo jko tu jąc pań­
stwową szkołę rosyjską.

2. Nie wałęsały się po w ykładach bez związku w t. zw. 
..Wolności Akademickiej“, ale przez trzy lata odbyw a­
ły  stud ia  iście uniw ersyteckie w  racjonalnie obm yślonym  
system ie w ykładów  i ćwiczeń, co półrocze przeplatanych 
ścisłymi egzaminami z każdego przedmiotu z osobna, i ty l­
ko pom yślny  w ynik  każdego z tych  egzaminów otw ierał 
im podw oje Kursów  na każde półrocze następne“.

A znów w innym m iejscu tegoż memoriału czytam y:
„W  U niw ersytecie Jana K azim ierza przez szereg lat 

byłem profesorem  chemii analitycznej, a od lat dw u w yk ła ­
dam k rysto lo g rafię  i m ineralogię. D aję  słowo, że uczniom 
moim lwowskim  chemii nie mogłem dać więcej niż dawano

. *) Odpis memoriału do Ministra Głąbińskiego i do p. Z. Sokol- 
nickiej dostarczyło mi Stów. b. słuchaczek Kursów J. Miłkowskiego.
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w rozwiązywaniu zadań  chemicznych uczenicom Milkow- 
skiego, a w k rysta log ra fii i w m ineralogii z zazdrością 
wspominam środki pomocnicze, których we Lwowie nie 
mam, a które p. M ilkowski nabył na samym początku Kursów 
dla naszych uczennic“.

Dalsze sta ran ia  w  tym  kierunku znalaz ły  jedynie od­
pow iedź w O kóln iku  N r 156 K uratorium  O kręgu  Szkol. 
W arsz. z dnia 11 czerw ca 1924 r., sk ierow anym  do panów 
Inspektorów  szkolnych, k tó ry  głosi: „M inisterstw o W. R. 
i O. P. rozporządzeniem  z dn. 2 kw ietn ia 1924 N r 3322/1 za­
rządziło, że absolw entki Wyższych K ursów  Pedagogicznych 
d la  K obiet pod k ie runk iem  Jana M iłkow skiego w Warsza­
wie należy uważać ja k o  posiadające pełne  kw alifikacje 
nauczycielskie do szkół powszechnych i p raw o do specjalne­
go dodatku, przew idzianego w art. 45 u staw y  o uposażeniu 
łunkcjonariuszów  państw ow ych i w ojska (Dz. U. R. P. z 
1923 r. Nr 116 poz. 924), o ile m ają św iadectw a z ukończe­
nia co najmniej sześciu klas szkoły średniej ogólnokształcą­
cej z polskim język iem  nauczania. *). T ak ie  praw o m ają 
absolw entki działu ję z y k a  polskiego i l i te ra tu ry  powyż­
szych Kursów, posiadające świadectwa ukończenia co naj­
m niej sześciu klas szkoły  średniej ogólnokształcącej z nie­
polskim  językiem  nauczania.

Absolwentki z tak im i świadectwami, kończące inne 
dz ia ły  na Kursach, obow iązane były  dla uzyskan ia wyżej 
wyszczególnionych up raw n ień  do złożenia egzam inu z gru­
py  przedmiotów hum anistycznych. K urato rium  nadmienia, 
że M inisterstwo W. R. i O . P. zastrzegło sobie decyzję 
w spraw ie upraw nień tych  absolwrentek om aw ianych Kur­
sów, które nie posiadają świadectwa ukończenia co naj­
m niej sześciu klas szko ły  średniej ogólnokształcącej. Ze-

*) Art. 45 brzmi: Nauczyciel, posiadający obok normalnych
przepisanych kwalifikacyj specjalnych egzamin zawodowy, określony 
przez Min. W. R. i O. P., otrzymuje osobny dodatek w wysokości 30 
„mnożnych“ miesięcznie.
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stawienie to  w skazuje, że w ostatn ich  latach, w brew  temu, 
co było stosow ane w pierwszych la tach  istnienia K ursów , 
przyjmowano i kandydatki, k tóre nie miały ukończonej 
szkoły średn ie j.

O statn ie podanie w spraw ie uznania kw alifikacyj zo­
stało złożone w 1934 r. do M inisterstw a W. R. i O. P. w  celu 
uzyskania w yższej kategorii urzędniczej dla dyplom antek 
Kursów J. Miłkowskiego, uczących w szkołach powszech­
nych. Rozporządzeniem M inistra W. R. i O. P. z dn. 22.XI1 
1934 r. zostały K ursy J. M iłkowskiego uznane za  rów no­
rzędne z Państw ow ym  Instytutem  iNauczycielskim, dzięki 
czemu dyplom antki Kursów, pracu jące w szkolnictwie po­
wszechnym, uzyskały  prawo do wyższego uposażenia 
w myśl rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 19.XII 1933 r. 
Rozporządzenie to zostało ogłoszone w Dzień. Ustaw. R. 
P. z datą 31.XII 1934 r. Nr. 10 poz. 158.

Jeżeli chodzi o kw alifikacje do nauczania w szkolni­
ctwie średnim , to w praktyce ukończenie Kursów J. Mił­
kowskiego było podstawą do przyznania jedynie p o s z c z e ­
g ó l n y m  a b s o l w e n t k o m  dyplomów m inisterialnych 
na podstaw ie art. 6 lit. d. Ustawy o kw alifikacjach do naucza­
nia w szkołach średnich ogólnokształcących i seminariach 
nauczycielskich.

O braz  działalności i życia Kursów J. M iłkowskiego 
nie by łby  pełny , gdybyśmy nie dodali, że Kursy te b y ły  
przez szereg la t nie tylko zw ykłą wyższą uczelnią, k sz ta ł­
cącą młodzież, dającą jej wiedzę, ale jednocześnie i po­
ważnym ośrodkiem  życia um ysłow ego „młodej“ W arsza­
wy. Nie u lega bowiem w ątpliw ości, że um iejętnie dobrany 
zespół ludzi, tw orzących grono profesorskie Kursów, stano­
wił „elitę“ ówczesnej inteligencji. W ystarczy p rzejrzeć  
listę w yk ładających , by stw ierdzić, że wśród nazwisk poda­
nych nie m a takich, które by „nic nie mówiły“, przeciwnie, 
z każdym  p raw ie  nazwiskiem w iąże się bądź w ybitna in d y ­
widualność, bądź poważny dorobek pracy naukow ej czy 
społecznej. Skupienie ludzi te j m iary , co M ahrburg, Matu-

41



szewski, Szycówna, Chlebowski i t. p. p rzy  wspólnym, sta­
łym warsztacie p racy  nie mogło pozostać bez wpływ u: „ta 
e lita “ nie mogła n ie promieniować! ta  e lita  promieniowała!

Dziś w arunki naszego istnienia zm ien iły  się tak rady­
kalnie, że pokolenie współczesne nie zd a je  sobie zupełnie 
sp raw y  z ciężkich w arunków , w jak ich  odbyw ała się praca 
oświatowa, nie um ie też i nie może w ca łe j pełn i ocenić ani 
docenić wagi tak ich  i tego rodzaju w ysiłków . Ale w owych 
czasach, gdy rząd zaborczy hamował planow o wszelkie 
ob jaw y  wolnej m yśli, n ie dopuszczał do jak ie jko lw iek  ze­
społow ej pracy, zbiorow ych poczynań — ju ż  sam fakt, że 
K ursy  Miłkowskiego m ia ły  z natu ry  sw ej legalną możność 
skupiania ludzi dorosłych o każdej porze dn ia  — miał w yjąt­
kow e znaczenie. A to, że młodzież na K ursach  pozostawała 
w stałym  kontakcie i pod wpływem w ybitnych  intelektów 
i nieprzeciętnej m iary  ludzi, że była zap raw iana do poważ­
n e j naukow ej p racy  i do należytego rozum ienia narodo­
w ych obowiązków — by ło  jeszcze i o w iele  ważniejsze.

W pływ ten na  m łodzież był tym  siln iejszy , że Kursy 
Miłkowskiego m iały  w yraźne oblicze społeczno-narodowe, 
oparte  o wspólną ideologię swych w spółpracow ników , na­
cechowaną głębokim  patriotyzm em  i um iłow aniem  postę­
pu. Działalność Kursów  zataczała jeszcze szersze kręgi, by­
ła realizow ana różnym i drogami, p rzy b ie ra jąc  różne formy.

Przede w szystkim  przez cały czas istn ien ia  Kursów 
odbyw ały się w loka lu  Kursów liczne odczy ty  na tematy 
naukow e i społeczne, w ieczory dyskusyjne, wieczory m u­
zy kalno-deklam acyjne oraz zebrania tow arzyskie . Odczy­
ty  cieszyły się dużym  uznaniem i g rom adziły  często licz­
nych słuchaczów.

Kursom J. M iłkow skiego zaw dzięczają też swe po­
w stanie w 1915 r. „dwumiesięczne K ursy  w akacy jne dla 
nauczycieli w W arszaw ie *' *). in ic ja tyw a ta  by ła  szczegól-

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25 poz. 8. Wyk. akt. Programy specjal­
nego Kursu wakacyjnego.
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nie pożyteczna, gdyż na sku tek  zaw ieruchy w ojennej tłu ­
my ludzi z całego k ra ju  ściągały do W arszawy, szu k a jąc  tu 
przytułku. K ursy  w akacyjne d a ły  nauczycielstw u n ie ty lko  
możność w ykorzystan ia wolnego czasu, lecz i pogłębienia 
wiedzy pedagogicznej. W śród tem atów , opracow yw anych 
ze słuchaczam i b y ły  takie, ja k  organizacja szkolnictw a, 
czytelnictw o ludowe, kooperatyw y, higienia szkolna i t. p. 
W aktach szkoły znajduje się pismo jednej ze słuchaczek do 
Zarządu Kursów, w którym  dziękuje za to, że dały 
uczestniczkom nie tylko wiedzę, ale wzmocniły ich uczucia 
narodowe.

W  1916 r. powstaje przy K ursach na ul. Mokotowskiej 62 
8-mio kl. gimnazjum żeńskie z programem szkół męskich 
(dziś Państw ow e Gimn. im. N. Żmichowskiej). Poniew aż 
otw arcie gim nazjum  zbiegło się z dziesięcioleciem istn ien ia 
Kursów, odbył się w lokalu K ursów  uroczysty obchód, 
w k tó rym  w zięli udział profesorow ie, słuchaczki K ursów  
i licznie zaproszeni goście*).

N a zebran iu  tym spraw ozdanie z 10-letniej dzia ła lno ­
ści K ursów  złożył dyr. J. M iłkow ski, a słuchaczki N adra- 
towska, N icdzwiedzka, Rzewuska scharakteryzow ały w ser­
decznych słowach uczelnię, k tó ra  nauczyła je pracować, m y­
śleć i „rw ać się do czynu“.

P rof. M iklaszewski zaznaczył w  swym przem ówieniu, 
że gdy rozpoczynał w ykłady na K ursach, miał b łędne w yo­
brażenie o audytorium  kobiecym; był mile zdziwiony, gdy 
znalazł u  słuchaczek w ielkie zainteresow anie nauką, zapal 
i żądzę w iedzy.

W  1919 r. uruchomiono p rzy  Kursach J. M iłkowskie- 
go „W ydział pedagogiczny“ d la  nauczycieli czynnych. C ho­
dziło o to, b y  dać możność nauczycielom , zajm ującym  już  
odpowiednie placówki w szkolnictwie, pogłębienia swojej

*) Patrz Kurier Polski i Przegląd Poranny z dnia 2 październi­
ka 1916 r. oraz Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt poz. 27.



w iedzy i udoskonalenia się pod względem metodycznym*).
Na Kursach tych  w ykładały  p ierw szorzędne siły n au ­

kowo-pedagogiczne: Joteykówna, Szycówna, Grzegorzew­
ska, Radlińska, Stróżccka, Sempołowska.

A ktywna rola K ursów  ujaw niała się i w  pracy spo­
łecznej. W 1916 r. w spółdziałały K ursy z Komitetem uro­
czystego obchodu rocznicy 3 maja. W pow ołanej wówcza- 
do życia specjalnej sek c ji „W ystawy S zko lne j“, m ającej na 
celu przedstawienie w ysiłków  społeczeństw a w dziedzinie 
szkolnictw a w ok iesie  zaw ieruchy w ojennej, K ursy J. Mił- 
kowskiego brały udział jako  wystawca, urządzając pokazy 
ilu stru jące  nie ty lko  działalność Kursów od 1906 r. do 1916 
ale rów nież i pokazy lek cy j z nauk przyrodniczych**).

W  aktach szkoły znajduje się dyplom : „Wystawa
szkolnictwo polskie podczas wojny“, zaw ierający  podzię­
kow anie Kursom pedagogicznym J. Miłkowskiego za czynny 
w spółudział w wystawie.

W e wszystkich poczynaniach Kursów, gdy  chodziło 
o organizowanie w ystaw y, czy odczytów, czy im prez towa­
rzyskich  — rolę czynnych w spółpracow niczek, sił pomoc­
niczych odgryw ały słuchaczki Kursów. W  ten  sposób, na 
g runcie  praktycznym  realizow ano w ow ych czasach zasadę 
w spółpracy  grona nauczycielskiego i m łodzieży uczącej się. 
T ak i stan rzeczy stw arza ł na Kursach zdrow ą, przy jaciel­
ską atmosferę w zajem nego zaufania, d a jąc  słuchaczkom 
często dużo radości i zadowolenia.

Nici współżycia, naw iązane w uczelni, b y ły  utrzym y­
w ane i po je j ukończeniu.

Słuchaczki Kursów J. Miłkowskiego są sobie na 
ty le  bliskie, że w lipcu  1923 r. zak ładają  „Stowarzyszenie 
b. słuchaczek b. K ursów  pedagogicznych d la  Kobiet pod 
kierownictwem Jana Miłkowskiego w W arszaw ie“ ***).

*) Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt poz. 30.
**) Arch. Ośw. Publ. Nr 25. Wykaz akt Nr 27.

* * * ) Statut Stowarzyszenia b. słuchaczek b. „Kursów Pedagogicz­
nych dla kobiet pod kier. J. Miłkowskiego w Warszawie".
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Stow arzyszenie stawia sobie za c r l  okupienie b. słucha­
czek dla u trzy m an ia  tradycji szko ły : szacunku i miłości 
dla wiedzy, służby  obyw atelskiej i idei koleżeństwa, a d ą ­
ży do tego z zachowaniem obow iązujących praw  i p rze­
pisów: I J  ' jl !j

a) grom adząc materiał, św iadczący o działalności n a u ­
kowej, k u ltu ra ln e j i obyw atelskiej b. Kursów dla kobiet 
p. k. J. Miłkowskiego i opiekując się tym  materiałem;

b) szerząc w śród społeczeństwa polskiego świadomość 
zasług Kursów, ja k o  jednej z p ierw szych  placówek w  b. za ­
borze rosy jsk im  wyższego w ykształcenia  kobiet, s ta w ia ją ­
cej sobie za cel współdziałanie w  budownictwie szkolnic­
twa polskiego przez kształcenie fachow ych sił nauczyciel­
skich d la w yw alczonej szkoły ś red n ie j;

c) u trzy m u jąc  serdeczny stosunek, oparty na daw nej 
w spółpracy pom iędzy kierow nikam i i profesorami uczelni, 
a b. je j  słuchaczkam i;

d) służąc pomocą, radą, czynem  koleżeńskim w speł­
nianiu ich zadan ia jako nauczycielek, wychowawczyń 
i działaczek oświatow ych;

e) u trzy m u jąc  i zacieśniając w ięzy koleżeństwa przy  
pomocy organizow ania w spólnych placówek pracy  bądź 
zawodowej, bądź oświatowej, w ydaw nictw  o charak terze  
pedagogicznym, oświatowym, naukow ym  oraz przez organi­
zowanie zebrań towarzyskich, dyskusyjnych i zjazdów.

S ta tu t Stow arzyszenia podpisały:
N atalia Zadarnowska, dr. Leokadia Karpfówna, Ste­

fania M ajkow ska, Barbara G rosglikow a.
Pow yżej wymienione Stow arzyszenie zorganizowało 

dnia 18 paźdz iern ika  1931 r. w  W arszaw ie Zjazd b. słucha­
czek b. Kursów  pod kier. J. Miłkowskiego dla uczeczenia 23 
letniej roczniev założenia Kursów * ).

*) Zaproszenie i program zjazdu, dostarczony przez Zarząd Sto­
warzyszenia.
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Na tym z j e ź d z i e  były  wygłoszone następujące refe­
ra ty :

N. Zadarnowska — Zarys h istorii Kursów.
S.'M ajkowska i W. K otarbińska—D zie je  Stowarzyszeń.
M. Frankow ska — W spomnienia z Kursów .
Ze wszystkich przem ówień biło gorące umiłowanie 

uczelni i wdzięczność dla tych, dzięki k tó ry m  „K ursy“ były  
nie tylko placów ką oświatową, ale ogniskiem  k u ltu ry  inte­
lek tualne j i obyw atelsk iej.

D nia 10 listopada 1936 urządziło Stow arzyszenie b. 
słuchaczek Kursów  w  W arszawie Z jazd  d la  uczczenia pa­
m ięci swego K ierow nika Jana M iłkowskiego, k tóry  zmarł 
24 września 1936 r. *).

Na Zjazd ten, k tó ry  się odbył w lokalu Państw. Gimn. 
im. kr. Jadwigi, przybyło  49 b. słuchaczek Kursów

Pani Wanda K otarb ińską-w pięknych , pełnych uczucia 
w yrazach skreśliła życiorys niestrudzonego, cichego, a tak  
bardzo aktywnego i pożytecznego pracow nika na niwie pe­
dagogicznej. P o dk reśliła  jego w y ją tkow ą um iejętność do­
b ieran ia  ludzi i rzad k i dar tw orzenia najkorzystn iejszej 
atm osfery dla w zajem nej współpracy.

Uczestniczki Z jazdu  uchw aliły jednogłośnie, aby w ce­
lu  uczczenia pam ięci Jana  M iłkowskiego pod jąć  starania 
u czynników m iarodajnych , by  zechciały je d n ą  ze szkół po­
wszechnych na te ren ie  W arszaw y nazw ać Jego imieniem. Ze 
sw ej strony S tow arzyszenie b. słuchaczek K ursów  zobowią­
zu je  się otoczyć tę  szko łę  opieką m ateria lną i moralną.

Rozpatrując całoksz tałt działalności K ursów  J. Mił­
kowskiego, śmiało rzec można, że, dzięki um iejętn ie  ułożo­
nym  programom, w y ją tkow o  dobranem u, złożonemu z umy­
słów wybitnych zespołowi sił pedagogicznych oraz racjo­
nalnem u, ożywionemu umiłowaniem idei kierow nictw u — 
b y ły  one przez szereg la t najlepszą naszą uczelnią wyższą

*) Sprawozdanie pisemne ze Zjazdu, dostarczone mi przez 
Stów. b. słuchaczek.
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dla Kobiet. P rzyczyn iły  się też pow ażnie w okresie ciężkiej 
walki społeczeństw a z rządem zaborczym  o oświatę do roz­
budzenia i pogłębienia świadomości narodow ej.

Że spełniły  swe zadanie, o tym  świadczy pomiędzy in ­
nymi i fak t, że w śród w ybitn iejszych pracownic społecz­
nych sp o ty k a  się nierzadko nazw iska b. słuchaczek K ursów  
J. Miłkowskiego.





Wyższe Kursy Handlowe Żeńskie J. Siemiradzkiej

Praca niniejsza oparta została na podstawie następujących 
materiałów:

I. 1) Kursy Handlowe Żeńskie J. Siemiradzkiej w Warszawie, ul.
Marszałkowska 140. Program kursów handlowych żeńskich 
(w języku rosyjskim i polskim) Warszawa, 1897 r.

2) Żeński je Komerczeskije Kursy J. Siemiradskoj.
Kursy handlowe żeńskie J. Siemiradzkiej.
Otczot za 1S96/7 — 1902/5 uczebnyje gody soslawili J. Szczepan- 
skij, J. Siemiradskaji
Sprawozdanie 1896/7—1902/5 ułożyli J. Szczepański, J. Siemi- 
radzka. Warszawa, 1904 r.

5) Programy kursów handlowych żeńskich J. Siemiradzkiej 
w Warszawie, Marszałkowska 140 (Szkolna 5). 1905 r.

4) Programy kursów handlowych żeńskich J. Siemiradzkiej w War­
szawie, ul. Ś-to Krzyska 50. 1908 r.

5) Programy kursów handlowych żeńskich J. Siemiradzkiej w War­
szawie, ul. Ś-to Krzyska 50. 1909 r.

6) Programy wyższych kursów handlowych żeńskich J. Siemi­
radzkiej w Warszawie, Ś-to Krzyska 50. Warszawa, 1914 r.

7) Trzyletnie kursy handlowe żeńskie J. Siemiradzkiej. Z progra­
mem wyższych uczelni handlowych. Warszawa, 1911 r.

II. 1) Lista wykładających i słuchaczek, które ukończyły kursy
w okresie 1897—1907 r. Warszawa, 1907 r.

III. 1) Ustawa Warszawskiego Towarzystwa Handlowego Wykształce­
nia Kobiet. Warszawa, Jasna 8, 1915 r.

2) Sprawozdanie Warszawskiego Towarzystwa Handlowego Wy­
kształcenia Kobiet:
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a) Za 1-szy, trzynastomiesięczny, okres od 50-go maja 1913 r. 
do 30-go czerwca 1914 r.

b) za okres od 30-go czerwca 1914 r. do 30-go czerwca 1915 r.
c) od 30-go czerwca 1915 r. do 50-go czerwca 1916 r.
d) za okres od 30-go czerwca 1916 r. do 30-go czerwca 1917 r.

(ostatnie sprawozdanie maszynopis).
IV. Sprawozdanie z II ogólnego Zjazdu b. Słuchaczek Kursów handlo­

wych J. Siemiradzkiej, odbytego w dniu 26.IV.1951 r. w Warszawie.
(maszynopis).

V. Dziennik Ustaw R. P. Nr 88 — Rok 1929.
VI. Statut Stów. b. słuchaczek Kursów handlowych żeńskich J. Siemi­

radzkiej w Warszawie.
VII. Osobiste rozmowy z właścicielką Kursów p. Siemiradzką i b. słu­

chaczką Kursów p. W. Zahorską.

Kursy Pedagogiczne dla Kobiet
pod kierunkiem Jana Milkowskiego w Warszawie

Kursy Pedagogiczne dla Kobiet pod kier. J. Miłkowskiego w War­
szawie.
Program wykładanych przedmiotów i organizacja Kursów.
IV Rok szkolny 1909—1910 — Warszawa 1909 r.
V „ ,. 1910—1911 — „ 1910 „
VI „ „ 1911—1912 — ,. 1911 ..
Program Kursów Pedag. dla Kobiet w Warszawie pod kier. Jana 
Miłkowskiego.
Program Kursów Pedag. dla Kobiet w Warszawie pod kier. Jana 
Miłkowskiego — Rok. 1915'16.
Program Kursów Pedag. dla Kobiet w Warszawie pod kier. Jana 
Miłkowskiego — Rok 1916r17.
O działalności i rozwoju Kursów Pedagogicznych dla Kobiet pod 
kier. J. Miłkowskiego w ciągu lat ośmiu — Warszawa 1914 r. 
Wyższe Kursy Pedagogiczne dla Kobiet pod kier. J. Miłkowskiego 
1906—1916. Zarys dziesięcioletniej działalności oraz szkic progra­
mu na przyszłość.
Wyższe Kursy Pedagogiczne dla Kobiet dawniej pod kierunkiem 
J. Miłkowskiego, obecnie prowadzone przez Zrzeszenie Wykłada­
jących, Mokotowska 61.
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4)

II. 1)

2)

3)
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III. 1) Ustawa Stów. 8 kl. gimnazjum żeńskiego J. Milkowskiego. War­
szawa, 1917 r.

2) Statut Stów. b. słuchaczek b. „Kursów pedagog, dla Kobiet pod 
kier. J. Milkowskiego w Warszawie“.

IV. Akty b. Kursów J. Milkowskiego w Warszawie. Archiwum Oświe­
cenia Publicznego w Warszawie Nr 25. Akty te obejmują 32 po­
zycje, a mianowicie:

1) Odpisy zaświadczeń tymczasowych wydawanych słuchaczkom.
2) Deklaracje słuchaczek składane przy wstąpieniu na Kursy.
3) Odpisy świadectw, wydanych przez Kursy Pedag.
4) Oceny na kartkach t. zw. „egzaminów zaległych“, ułożone w po­

rządku alfabetycznym i oceny zbiorowe.
5) Wydział humanistyczny i przyrodniczy. Oceny egzaminów.
6) 4 Wykresy statystyczne.
7) Programy Kursów.
8) Oryginały niektórych programów w pierwszych i ostatnich la­

tach istnienia Kursów oraz programy specjalne Kursu wakacyj­
nego, organizowanego w lecie 1915 r. przez Zarząd Kursów.

9) Stosunki z władzami rosyjskimi i niemieckimi. — Korespondencja.
10) Wykazy profesorów, wykładających na Kursach.
11) Fotografie uczestników obchodu 10-lecia Kursów.
12) Protokóły posiedzeń Rady Pedagogicznej i Zarządu Kursów.
15) Wykazy ocen ostatecznych.
14) Kandydatki na Kursy w 1917'18 i 1919/20 r.
15) Inwentarz Kursów.
16) Wykazy słuchaczek.
17) Katalog biblioteki.
18) Listy obecności profesorów.
19) Repetycje.
20) Potwierdzenie z odbioru matrykuł.
21) Adresy słuchaczek.
22) Zeszyt do kopiowania listów.
23) Zeszyt obecności słuchaczek III Kursu na lekcjach w gimn. 

w 1917—1918 r.
24) Programy Kursów.
25) Ogłoszenia — Anexa do programów i różne korespondencje.
26) Materiały do pedag. przeobrażeń Kursów.
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27) Obchody, zebrania, wystąpienia na zewnątrz.
28) Korespondencja z uniwersytetami zagranicznymi.
29) Varia.
30) Korespondencje z władzami polskimi.
31) Słuchaczki i ich stosunki z Zarządem.
32) Skorowidz prac sekretariatu i Kierownictwa Kursów z lat 

1914—1921.

V. Osobiste informacje:
od kierownika Kursu J. Miłkowskiego, p. N. Miłkowskiej-Samoty- 
howej i b. słuchaczek Kursów: W. Kotarbińskiej i dr. M. Fran­
kowskie j-Rzewuskiej.

VI. Osobista wizytacja Kursów w roku 1919 z ramienia Ministerstwa 
W. R. i O. P.
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